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A n g l j ą  w ażny p rzeby ła  rok  poi. tyczny, 
[m iany gabinetu  nie należ* wprawdzie w tró_- 
Idynem  królestw ie, pozoataącem  pcd berłe-n je j 
le lkobry tsńs& iej mości, do nadzw yczajnych  

kdkofai i wzajem ne następstw a whigćw po to- 
c f l^ A a łj s ą już  trad y c ją . Wiekami praw ie 

niem niej je d n a k  do zin’any, ja k a
, dokouał* w roku  ubie j y m .  w iększą, niż
keciątnie, przyw iązyw ać należy wagę O gółem  

krysy- zmiany pozostały tak ie  sam e, j a a d a w i . j j .  
ją czele r z ą iu  sta ł przew ódca torytów , lord  Sa- 
•bury . Po wybo-ach, objął Bter rządów  prze 

le a  whigów, G ladstcne. J r.ornie więc i zmia- 
k tó ra  nastąpiła w rouu  ubisg łym , jest analo- 

Jszni i pod baa  do tych , ja k ie  się dawniej od- 
iw tJ y . W szezcgo, vh natom iast i w przy czy 

oh, ja k ie  w yw ołały zm ianę, znam ienita i za3a- 
ucma aacboHzi różnica P rzedew ssystl|iem  nie 
ą już w parlam encie a n ie ls k im  te ścisłej gra-
jy m iędzy lib e ra lry m i g h ig a m i a konssrw aty-
tymi tOi-ysatni. Rozwój polityczny sprow adził 
ł r a ly o y h y m  ahładzia  stronnictw  ważne rm ia- 

P artjń  się rozbiła, choć grcs reprezentantów
■riuabotarnjrah w W ielkiej B ryt^nji zalicza się 
a tezc d fisia i d^ąisiaj do to r j sów albo do v?h g ó  r, to 

fżeoież żadne z tych  stronnictw  me d la  sie* 
ta nie m oio już m ieć w izbie gmin większośii. 
/  ub ieg łej kadencji mieli ją  to r sj p rzy porno 
y liberalnych  anjonistów, odć-w a <ych od o 

bhigowskiego, teraz  m ają  ją  whigon-ie prz * 
,ocy narodow ych posłów LlandzkicI ~ H r i ja  
ż dzisiaj absorbuje cnłe p r a w i^ J  W ty - 

< jne w Anglji, a  kw estja  i r l j n ^ j^ ^  ajwa- 
: omjsaem aagadnieniazn, n n f l  riąza-

n §  m tzo lą  się politycy ej zz*
da lęca i sęd? /y zwy-

wdzie mdy^A, ale aam tą h ^ e  pokry  wa się b ru ­
dem. Rozm iary, jakii do dn ia  dzisiejszego p rzy ­
b ra ł skandal, są j iżjL ogromne. Nie ma praw ie 
osobistości, zajmującej] wybitniejsze w k ra ju  sta­
nowisko, k tó rrb y  z mkr.zji sp is  wy param skiej 
nie by ła  już  skom prom itow aną. J a k  daleko sp ra ­
wa dojdzie, t^go da iaj n ik t przewidzieć nie 
zdoła. D otykam y tyli ;o te j jednej spraw y, bo 
wobec niej wskystkie inne m aleją i jeżeli w re ­
publice będzie wspominał ktoś rok ubieg ły , to 
z pewnością Panam a będzie jego sygnaturą Ż& 
sm utną, to pew;ns». Może Jc le s  Simon m iał w-a- 
śnie e s  m yśli F ran c ję  p isząc : I i  y a  des pages 
dans la t i t  dbbtnus les gens, qu’on voudraU vouvoir 
tffacer...

N a l.o przerw ał A ndressy swe .Jier owe j i z k a id jm  dniem  nąwtdw :siv prawdopodobniej* 
bieganie tam  i ?am po pokoju, stanął tuT  p r W  ! azetu obsadzenie tych  ^»pbwiucyj przez nasze 

- — ---- - woj ska.  T u  zaczyna jpę dr^gf1; nŁoże j sszcze
w ażniejsza część pol.tyki .WBcbodniej hrabiego 
A udrassy’eg®. I  odnośnie de te j części Znajduje

N i e m c y  ja ly  dalej nowym kursem . Czy 
rozwój jego b y ł  lo&iozny w zględnie, .c z y  kiera-
not- iaiwrz k c ł  ł.*iki. iftki mn «rA«n -cinn C

się pomiędzy mojemi Rupiskam i niejedna in te re ­
sująca data, do btórejnb^oże potffócę innym  ra-

dem ną i odezwa* się wciąż jeszcze podrainio 
nym, ale już ła godniej rzym  to asm :

— A to znowu c o ’ za g ad an iu !.. W  poli 
tyce nie można być ani ofcrr.iliwytu, ani n e r
w o w y m !  ’1 . , . .  .

T e ostatnie siows w ustach człowieka, któ- zsm , skoro ten a r ty k a ł i ta k  s ta ł-;ię  j t i  zanadto
rem a ustaw icznie z pow odu jegn nerwowośni Itngim.
czyniłem  żartobliwe v~.rsrdj, [ ■>działały na unie N a koniec chciałbym  tylko podzielić się z
ta *  rozw eselające, te  wybn- h ią łem  głośnym ! czytelnikam i jednym  jeaaczs listem hrabiego 
śmie bom. A naresay popatrM ł na mnie prz#z A ndtassy ego, w r któęym «dbija się n ietyU o
chwilę zdum iony, potom z?-ttói-ow&ł mojemu rTzaica żagatryw aŁ, saka  istnikła m iędzy na_ii,
i miech owi i usiadłszy znowu J>vzj biurku, rz e tó  ? ^le k tóry  także dowedzi, mimo całoj
całk iem  spokojnie: serdeczności stosunków, istniejącej od,a*m cgo

początku aż dc końca n  lędzy nim, a A nglją,

ięstwo w yboi^ ie. 
ł i z lp ie w te j , 
i “Ze stauął 
ołaLwi 
t a k ,  w 
n . a cli

nek jego  by ł tak i, jak i m u zrazu zakreślono, o 
tem  godzi się w ątpić — chociaż z drugiej strony 
nie da się z a p r^ c z y ć , że polityka niem iecka ua 
tem bynajm niej nre ucierpiała. Nowy kurs b y ł 
w wielu ki^rijnkaeh; nadto radykalnym  nadto  
energicznym , a  w rozwoju politycznym  pańbtwa i 
n a r o "U me zawsze to byw a z pożytk i.m . Z daje 
się jed n ak , że m łody c- sarz, m niejsza na razie, 
czj pod w pływ em  w łasnego dośw iadczenia, czy 
za w pływ em  swojego otoczenia politycznego, co­
kolw iek się ustatkow ał i nowy kurs, z razu  
podabny do rwącego strun*ienia górskiego, dzi- 

i siaj spokojntm , zat ssarszem  i g łebszem  |ły n ie  
i kory tem . Bez wstrząśnień nie obyło się. C esa­

row i vV ibelm owi<zależało na refjrm ie nstawo- 
daw stwa szkolnego w Prusiach. M inister ośw iaty 
Z ed litz , któi7  u j ją t  spaściznę po GosBlt1’-53 
pracow ał p ro jek t reform y, na Ftóry się także 
ogodził kan c le rz  państw a niem ieckiego i p rezy­
dent g a b im tu  pruskiego, h rab ia  Capriyi. Jak ieg o  
rodza)u b y ła  z m ie rz o n a  reform a, o tem  oużo 
pis^ć nie potrzebujem y. W ystarczy jeno zazoa- 

przedstaw ił , esyć, że ośw iadczyły  się za nią bezw zględnie 
ie  r.,z te wsjfystkid żyw ioły konserw atyw ne i Zacofane.

1 arów  wątpić się ńic g  ., . -
Home rt*le irlandz- ; zmianie i rr.ąd po<t naeiskiem  opifaji uznat za

JSM ta 
d e .* i* o

* izcae  znane, to jednak -doBowne cofnąć ■‘wój projekt. Ofi. rą niepowo- 
hm  od chwili kiedy por i dzenia padł p rzedeiw ystk iem  L rabu  Zedlitz,Y . jł, 5 L iż   J -1. — n .iae ń_* ..„—X ł”1 . M« —r t
j  ió eię K ć r j o  l m n d j ą .

Łiury u rz tsiu l wy'-? puz-bjuobwsui uiiun
a kanele.

\ k tdry  ustąpił, a  po części tak że  genera ł Capriyi, 
k tóry  przesta ł b y ć  p re^y d ca ttm  m inistrów pru- 

eO ’ satoskam i zapisze rok- j skmh, szukając ch

5wrtży
b  dziejach, 

ie się
‘ozystkie z ła ;any  i \ 

pucfąwŁzy j
"kiego.

iie tn , praw ie tuzink  - e n .  
mai >ją wobec w ypadków , któ 

ini je “teśm y w łaśnie pod *ou:eo 
wimy naturalnie ze stanow iska po- 

nie wiadomo bowiem; j tkis p ility-- 
e kóns" weucje w ypadk i, o k*órych pisz - 

“  pocii g, ą. M amy n tci chwili na

th  i  
tu .
Icsn sgs»

riw,-; niem» 
pod koniec

w yw ołał
armj.
i cboe l  n i  
Z i a n i a  n i  „ h f  
szcze w iększość *

m

śebne pow iękiaenjc 
bW&letn ą siuzbę wojskową 

ją rz e p ro rad z ić  reformę, 
łons i rząd  nie m a e- 

jednek  może, że ją  będzie

im
ie ,ie, albo jezeL ktoś |

/n :a ł  bo rz ^ d e l  « r :azkowe są zdania, że dla 
bezpieczeństw a •. caL śei N iem iec reform a jest 
n ie z b ę d a ^  A zresztą .słys, eć się da ła  groźba

ąc I r o z p is a n ia  par.am rcta. 
lęs-w^Cutkuje. i }

T aka groźba czasem

Foiityla ffscioiiii nr. kmifm. •

_________  »bSfc^B«yy ocenia;
J  t '1 - a i ^ H p ^ ^ ó  Francji, istotni'* nji 

l is  j e f  godn> i w arte  potępienia, i co dziwna, 
m ar.^nzes wzgląd n a  oskarżonych jak  t>ska 

E td t i  napró inc  sztlcam y u  je d i» e h  i 
i r  e l,  ciężko zawinili ci, którzy dzisiaj
K  n ^ /i^ H g ie rz e m  opinji Dublicznej, śfc któ- j 

w e l i ła ją  palcami jako na tych ki«*r%y d la ] 
iry w a ty  i Jla  namowy frymsre-zyli sw jem su- | 
pileniem pulitycznem  i w prost z: pieniądz^ spric- 

ra li 5swoje głosy, a tem  am em  n j  c,ężką j
itę p a ra sili honor k ra ju , to niemniei, grzeszą j to w yszuka cie sobie innego m inistra spraw  ze- 

8, k tó r jy  owe b rudy  wywlekają i naokófł siebie j w nętrznyn *1 i
iryzgają  błotem . K atonam i owi bohaterow ie nie j Z łożyłem  moje papiery  i odpowiedziałem

Hapisaf
M ik8>miljan Falk.

V. A ndrassy  zerwał się z m iejsca, w ołając: 
— Jeże]. c-iceciB uchw alić m ką rezolucję,

i n ie dla oczyszczenia F ran c ji z L«ńuy, jaka  ! apokoj nie
  nią spadła, sm utne a roje Fr0 wadzą Memiosło. } Skoro o wa.le łatw iej e.it, znal

U nich  sobkostwo sprężyną działan ia ./ W ątpić j go w fersjjta, aniżeli innego m inistra epiaw  z 
L  je d n a k  godzi, żali a tej p>aloi J>ni w yjdą  1 wnętranych. będę pr.-.cto u ir^a rr-ł komisję ab 
Ikm tii E to  sie ta rz a  w błocie o b n ic n ie  wpra- <?*-'b'-*« u,-?brała innego r«fc--cnta

mne-
zs

No, odczytaj pan raz 'jesacze i pomówmy 
ze sobą rozsądnie.

P oczęła się tedy m iędzy ni roi dyspnta. M u­
siałem  w alczyć .o każde poszczególne słowo, aż 
w końcu A ndrassy  rz e k ł:

— Ter.' Z siadaj pan tn j '•ay moje*n b iurku  
i przePum -icz swą wr.pi n irłą  ~ezolucję na j ę z j^  
niem iecki ażebym  mógł ją  z ' r a z  zm ieść J .  E . 
Mości.

Spełniłem  jego życzenie i następnie pospie* 
szyłem  — było  *nż pół dc dw unastej —  b& 
kenferencję do barona O re ty ’ go. Tutaj przyjęto 
mię, ponieważ nik t, z w yjątkiem  Kolom ana T isz/ ,  
nic wiedział, skąd przybyw am , wcale nie aprzei- 
memi minami, bałem  bowiem tym. panom  tak 
dlu^o na siebie czekać. A gdy  w dodatku  za*

dr bystrem  ckiem  poznuł h ta lra  A ndrassy  
istotne zam iary tego m ocarstw a . jego wytączm e 
egoistycznem i interesam i kierowaną politykę, 
k tó ra  bynajm niej nie w zdragała  sij p rzed  tem, 
ażeby nasisą m onarchję 'popchną' do wojny z 
Rosją, gdyby z tego in te rn y  S_nglj> m ogły 
odnaŁ i korzyści. L ist opiewa, ja k  la stęp u je : 

„Czcigodny przy jacielu!
Piszesz mi pan, że ja  — Jupitnn tonans — 

nigdy nie jestem  z  p a c a  zadowolory. N a  to 
odpowiadrm  p an p : an» p rn a a , un< pękr_a, ani 
Jupiter ani tonctm, chociaż j id r o  i '-lUgie bar- 
dzoby się przydało ; lecz jeżeli je d e t z nas nie

m niauych ak tach  i jeszcze w k ilku  innych, vr 
k tóre  dozwolone mt było wejrzeć, o tem  pomó­
wię może przy innej sposobności, przyjąw sny na­
turalnie, żo znajdę k iedyś dosyć czasu do napi­
sania dalszego ciąga niniejszego a rty  truła.

(nuć* Q
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K o r e s p o n d e n c j e .
Kraków 30. e ru d a u .

(Picbanek enmienia z końcem stai-ego rokuy,
{fs.) Zanim  korespondencja ta  doidz.e do 

Lwowa i pojaw i się w Dzi'.nniJcu , r. 1892 bę­
dzie już w pcłaOj ajjonji, będzir ostatnie ^da­
w ał ichnien  y. Pora więc na nekrolog. O um ar­
ły ch  źle mówić nie n a ie ły , to p raw da. E ez po^ 
chlebatw  w szakże panegiryoanych zaznaczyć 
trzeba , że r. 1892 przechodzi w K lukow i- w  
dziedzinę histoiji d o b .zs  zap isany ; i e  nrntępbe- 
m u przekazuje  do dalszego prz SD-owadzeflia wie- p a  
le pożytecznych dobrych  m yśli i podjętych  za­
dań, k tóre społeczeństwu i narodow i pożytek ■£o-j 
przynieść m ogą; że zakres p racy  publicznej się ^  
roz-zerza, ze s:ły  i dach publiczny się krzepią, 
że do tej p racy  stają c o . u  sz«rc8e  *oła, ie  pr^e- ,—  
nika ona coraz dalsze w arstw y.

W  pierw szym  rundzie owych p i r s ó w  —  
postawić trzeba  restau rację  kaplic-, Jagiellońskiej 
p rzy kościele katedralnym  i  ajpiękniejBpstnu s , 

epoki chw ały  narodu  groziła ram a; , ... t ____ j  * , pomników, z Ł .  ,
jest zadowolony z drugiego, to obicnie jesteś i załam yw ano ięcu z rozpaczy wobec zniszczenia
( a n tym  nisze,dowolonyin,; czy j a będę | kap licy , ale nio było  siły, nie by ło  bnergjt, by  ̂ ^

cząłem  rd  teeo, ie  rewolucji "-oedłożocei przez \ zadowolonym o teiii oędę się mógł zape- j podjąć dsieło restauracji. Z daw ało  się, że a
• ® *’ •* - * j —:---------------------------------------. j a , jsteśm y bezradni, apatyczni, bez ducha, i i

pozwolimy znisączco pomniL. wi i na akcjję oca- 
lenia się nie zdobędziem y. Nie wiem, jak ie  ero

m inistra spraw  w ew nętrznych, nie uw ażam  za j wne dowiedzieć dop iero j poaiie j. P y tasz  pan: 
możliwą cło przyjęcia i żc na jej m iejsce przy- A wi^c ehceccy okupować Bosnjj ? To jest 
noszę iucą r s s o l u c j ę p o d n i o s ł a  się burza, j w o - s y s t k o ,  es  mamy uczynić f .o  je s t .u t
Pierwszy m mówcą hy ł G abrjel Rarosz, k tóry  
w wysoce podrażnionym  touic wywodził, ze 
wciąganie cial fr>prezeT-,tacyjnyeh w tak im  poło­
żeniu jest ozyst - m nonsc sern zakończył tem, 
że akceptuje rezolaeję w formie pierwotnie przez 
rząd przedłożonej. Zgłosiło s;ę jeszcze k ilku  in­
nych do słowa, ale K okTran T i  s z a ,  laó ry  
swym bystrym  roacni. m  odra n p rze jrza ł ay-u-, 
ację ś jp o zu sł różnicę, zacbodrącą m iędzy obo­
ma sftóMa.nłowttniami, nad to  zaś w iedrlaf, skąd 
przebyw am  że dla tego, oo r. yneszę z sobą,

któregośm y w ygrali ? T e m  udowadniam y n a ­ biłoby to w rażenie w narodzie g d y b y  by» i roż- £
szą równość z A nglją ? G dybym  tylko m ógł b .eg ła  się ponura wieść k iedykolw iek, i i

pienie kaplicy  Jagiellońskie;, runęło Mnie się 
je, że R a c z y ło b y  to  zapadnięcie w *ka. 
nad  zbutw iałym  szkieletem . W tem  1*“ 
su, cicho w yszła  z budynku  aasy

bez wątpienia n.-.pcwniouą i£,sc aprobata m inistra | b ś pan mi^ł jak i wolny dzień, spodziewt»m się, 
spraw  zew nętrznych — Kolp; *..n Tlszt: oświad- że przyszl byśmy w ciągu jednej godziny^ do po­

przez jed n ą  godzinę z panem  pomówić, to zdaje 
mi się, że zdołałbym  p an a  przekonać, i i  my *
A nglją nieslety możemy łatwo we w szystkiem  
utrzym ać równość, ty lko nie co się tyczy pienię- , _
d z y ; iż nass-a polityka m a ręce i nog. i, jeżeli j w ieść. rudosna, k tó ra  obiegła całą 
jej nie zepisTo—y (albc raczej, jeżeli u nas w rzewnieniem  witana Wczędz:“ 
łomu jej nie zepsują) dziś albo ju tro  jeszcze 1 oraz inicjatyw ę p. dy-c^ to ra  

wssysciy będziemy dumni z tej polityki; ale tego j w y d z ia ł  wielici «.aBy Oszezędm 
w szystk^go  nie osugę uczynić pisemnie. G d y - i  kow a uchw alił dokorać  resta

zysków  insty tucji, więc grot 
czym, w tem  przekonaniu, ż

czył się i .a mojero ::fcirtnnło a -nicm, dowodząc rozum enia, N a razie przesy łam  panu tylk® za- 
równoćześnię, że ^rachow anie aię a wymogami łączone dwie noty z uw agą, że kw estja  bóśnia-

jegu za
*.a k ó u iu  

fe ren .ję  jednogłośnie

parlam entaryzm u '^ re d e  nic .g ran iczą  yrolnośc*. cka  n i e  t e r a " , ,  a l e  n a  k e n g r e s i b  p j  d z i e  
d r ia łic ia  miniitr;-i ^ p r a w  zi.p 1 iLczcych, a plai- r  o z s t  r  z y  g f li  ę t ą .  ż i  A nglją  w zupetncśc. po ,

chw ała jtasąiJ ąam .ary . ze^terąg  w ciąż jjW cią^
przysjtąpitejr

,z e t e g o

£ n k _ ś  wj '< tn o , j;_ 
T^/tałaT pr-"-1 ir-:■" 

ętąf To samo
później także  » o f i^ s c ja c h ,  w k tórych  
n a ,a d y  należały  d o /na jbardz ie j interesŁiąoych, a 
jakko lw iek  opozycja n ie  ta iła  swoich ar .utów i 
rkrupułów , je d n a *  A ndrassy  o trzym ał to, do 
czego ja  z mojego moralnego punktu  widzenia 
najw iększą p rzyk ładałem  wt- :ę, że mianowicie 
owe 60 miljonów zostały mu p rz y z c a n . i ,« a  a o- 
g ł  o ś n i e  Po ukończenia po i^dzenia, ną któ- 
rem  s,ę t-r istało, byłem  przypadkow o ostatnim , 
który  o p u sz jsa ł salę obi d. Pogrążony w głębo 
k iem  zam yśleniu nad  tem , co się właśnie stało, 
schodeiłeD* zw olra schodam i zabudow anie wę- 
gic-skiej kaucirlarji nadw ornej, gdy  w tem  uały- 
■— łcDj są  sobą szybkie kvoki Z a  chwilę u czu ­
łem  -yrcłUĄ® ońDiisniu Odw róciłem
Się — prze iem ną sU ł A ^irąssy . .Patrsąc na 
łacie  3wym m iłym  wzrokiem, puo .y m. i<<a.ę i 
rzek ł te słcvv» : „Je vous fa is din^nde honorable.u 
W ięcej cni jednego słow/, se sobą nie zam iśni­
liśmy. W m ilczeniu nścisnąłem  rękę  sakcboip^- 
go człow ieka, a potem każdy  z nar posiad ł 
swoja drogą,

j - s t  każdy  poszedł swoją drogą, drogi 
te bowiem rozdnii 1 ły  się, ^dy  po zuwotortiiniu 
60 miljonów kw erija  bośniasko berccgowińsika 
coraz wyr» iu iejasc po-szeła p raybier»6 k sz ta łty

■ — —  ir" - "       a -a

przez1 kćn  fiopytujc się, k iedy  nareszcie przysjti 
10 stało się 1 okupacji, ale m y  o b e c n i e  j e a z c i B  
cb odnośne j n i e  u c z y n i m y .  D alej zauw ażam , be Anglją

akceptow ała każdy punkt drugiej notyj"!. że j e- 
d n a k  w ż a d n y m  w y p a d k i  n i e  c b o e  
p r o w a d z i ć  w o j n y ,  chociaż w Peszcie is tn ie ­
ją  łatwowierni, którzy są wprost przeciwneg)® za- 
pa try  wania; że raczej chciałaby  z naszą poifaocą 
zmusić Rosję do nitępatw  w Azji, a l e  n i e  f l e s t  

. B k ł o u n ą  do u c z y n i e n i a  z ż a d n e j  kVL9-* 
s t j i  casus is lli  Tyle d la  u łatw ienia panu,łfym - 
czuaowego zorientow ania s.ę. Aż do tejf pory, 
proszę pana, abyś, m ając czaB, najp ierw  czytał, 
i potem dopiero pisał, a nie odw ro tn ie/ Ju tro  

wyjeż iżam na polowanie i będę z powron ,ro tu ­
taj we środę wieczór. G dybyś pan na a ł  czas 
zajść do mnie, by łony  mi to bardzo przyjem nie, 
t‘lbc‘wieiu ani te  dw a doknpienty. ąn; oh k ilk a  
wierszy nie są w ogóle W stan.e dopomódz p a ­
nu do dokładnego zo jentow am z się. M ógbyś 
pan wówczas osobiście zwrócić mi ak ty . W prze'- 
ciw nym  rasie  proszę pana, abyś mi je  pocztą 
odesłał. Nie^potrzebaję zapew ne mówić panu, że te 
dokum enty są p-zeznaczone tylko d la  pańskiego 
uży tku . Aż do obaczenia się pozdraw ia pana  
szczery pański w ielbiccl A n d w a j

W i e d e ń  5. m aja 1878.
C i sie auwierało w tych obu w liście wspo-

ród sobie.” Czyn te r  pokrze 
niósł na duchu. Nie bę 

(łó w  restauracji, bo,sprawie 
cić osobną * 4 yczerpnjąćii 

*
nad  kaplicąy w 
anioł, koronę Jagiełło^ 
k a ł — w edług  wyra: 
pisarzy — komu ją
rac ja  w całości dokp 

‘ ’ <vC r

Czas odnofflć przedpłatę!
J o n ! a b - t n e i ż e l

U  n  38.<s% -i

kwchTtytf/n/t ■& 
n l i e s i f e c & r ł M

k /w a r tm n i f i  4 S O
x*so

Za przRSiikę de demu nieal-oznto. 2 0  ot.
Btećż’

M a  p r » n r i n e j i :

kwartalnie ą ^ p  
miesięcznie —* 3 0

rtalm  oti*zjmają jako prrm ję powieSÓ Okneta „Ost toia miłźśót( Ink tłumaczoną z angielskiego wyborną powieść „B łędna gniazdu,
    .      \  _

a  potem  przy jdzi^
W aw elsk iejL ^ttik  te j 
b ‘ono r " r T 1892. R astl 

jest najpiękniejszą* 
sną roku  ubiegającego.

D alszą  spuśjizuą tą  pd 
przem ysłow ych i rękodzielnik 
tow ań do WyBtawy krajow ej 
niesieniem ludu O żywej az il 
“łowców i rękoaiialn ików  tutejsi! 
w ystąpić ns W ystaw ie krajow ej, 
przednio. Spraw a poBtąpiła naprzód 
nym  w yborze kom itatu lokalnego, 
ukonstytuow anie dnia 28 1>m. °rezesec 
zo jta ł d y rek to r tutejszej szkoły przem ysj 
Ja n  R o tte r; w iceprezesam i arch itek t 
S try jeńsk i i majBter sto larsk1 L udw ik  
referen tem  prof. szkoły przem ysłow ej dr. t, 
B androw ski. W  skłac! prezydjum  we. aii 
M ichał B ałuck i, jak o  reprezeB |an t sfer 1 
ckich, o raz reprezentanci sfer p i ł  imysłoi 
pp. Zygm unt W asilkow ski, nrzedsiętóproa 
to wy, i F ran c iszek  B artik . przemysłowiec.

W e  L i r - a w i ©  

kwartalni6 3.
miesięcznie —
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W O JCIECH  B Z IE i ' CiSZTOKI.

O ó rja  norm aedzkiege w łaściciela ziemi, szia- 
ebe Anka bez tytułu, wys;-,ła za poetę, który b y ł 
obrońcą kąścieła , l lć ry  posiadał wzięcie i szicu- 
nek u Ui .r.i i który ja k  sądziła, by ł człowiekiem  
zamożnym. K upili gcb‘e nillę w A uteud i zaczęli 
żyć poi, ód poety .zaego zbytku.

ich azieoka a ?iała się całkiem  jadow itą po 
śm ierei starszej jega siostrzyczki. H ek to r M oriaa 
został te raz  rewoluojon:ritą carześciaD' nem, nic 
nznają ;ym żadnej sek ty  oh- ^  ścjańskiej, a zło­
rzeczącym  najgłośniej papiestwu i katolicyzm o- 

s wi. Podczas rewolucji w ro iu  1848 był Jak o

POWIEoĆ OBYCZAJOWA. 
ijt.

Ale przyczyny  do niezgody nie dały  na t bm em  i praw ic socjalistą. Aona wcale go już

T O M .

y

’ego wiec 
H ector

[Cftg
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a  przyszedł do A natola jego 
oriuu. Poeta był podobny do 

uplejszy całkiem  siwy. T w arz 
jiPe ogolona, b y ła  bardzo pomarszczo- 

_sy świeciły w niej, ja k  dwa czarne 
ibi iłej oprawie, M iał już la t it. uroda j- 
awarł b y ł p ó iu o  w życiu nieszczęśliwy 

m ałżeński, którem u A iu to l zaw dzięczał 
jatnienie. Z a  m łodu, jeszcze u , re s ttu ra c ii 

rw szych la trch  lipcowej meąupcbji, nie 
.fewdzie pierwsworzędn^ p o o ty c * ^  gw ia- 
l  posiadał po tn ą  sław ę, ja a o  remonty 

‘*IiWopisarB i  dram aturg  praw ie kato- 
było się dopatrzyć w mięs»a

olucyjnycb 
wy*

| siebie czekać. Kieay szlachcianka zobaczyła, że i nie widy w ła  ale [irzetraciw szy w ę k s z ą ju ż  część
i mąż jej poeta nieasiachcic, gonił ju z  ostatkam i ; w łasnego m ajątku , ży ła  jrgo  zkrobkism  albu

własnego m iją tk u , przypom m ala sob ij, że zro- 1 k re iy te m j opartym  na  jego tilencie. R-.ptem s
biła  mesaijang, zaczęła tem  ćw irkać w oczy He- zarobek  i k re d y t zaczęły  s ę rwać. Gay talent

ębm ścjadm kich i rowoincy 
.g ,a  b y ła  rzeczą m edy.

dą^Bji a  Uii w iary  i ucsu ua. N j
w ńw czai deść spory m ająm k, rda 

rom antycsnie na apóźnio- 
Ddelkiej t zi zodrobii rości, 

ponnę, którą poślubił,

ktorow i, a nadto, aby się na  nim pomścić, zuczęła 
rozprow adzać w łasąy modny, ale proza,c-;ny 
zb y tek , nadzorując we wszystkiem życic męża. 
N ie liczyła się jednak  przytem  z g ro sz e m , bo 
b y ła  pvzet,on«ną, i i  H ektor zarobi zawsze pió­
rem  tyle, ile joj będzie potrzeb* na elegan 
ck ie życie.

A w estja relig ijna stała się niebaw em  drngim  
powodem niesnask . m ełżeń^kiej. Rom antycy 
francuscy oddalali się powoli od kościoła, a kie­
dy w ybuchł spór jawmy pomiędzy uniw ersytetem  
i kościołem, zaczął H aktor M oriau pisać inwe­
ktyw y na h jerarch ję  i księży. K rew ni jego żo 

<>Vunyli się na to i ona się o lu rz y ła  z obo­
wiązku szh lac ian k i; na  złość dcmenstro wała 
lorm zhstycznem  nabożeństwem  i sprow adzała 
Cumury k c ę iy  do d o a u . H ek to r stronił przeto 
od ogniska domowego i spędzał dcie i noce 
w tow arzystw ie artystów  i artystek , coraz b a r­
dziej rozdrażniony. P rzedział pomiędzy mężem 
i żonę i w zajem ne ich odpychanie się postępo­
wały nadawyuzaj szybka i wojna jaw na w ybu 
ch łs v i r i t c e  po narodzeniu  A natolu, drugiego

H ek to ra  się zestaizał, esy  rom antyczna szkoła 
się sp rzy k rzy ła  publiczności —  w to się nie 
wdaję — ale wożn1 przys li w czasio wojny 
krym sk iej licj tować ruchomości i nieruchom ości 
psństw a M oriaa. Pani F ektorow a zn ik ła  naza­
ju trz  z P a ry sa  ze swoim, znajom ym  ze sfer a ry ­
stokratycznych , zostaw iając o j j u  m ałego Anato 
la  jak o  je d y n ą  p a -lią  kę  po sooie.

O dtąd prow adził starzejący się poeta życie 
c ężkie, coraz cięższe. Zarobek jego literacki 
w y ita rcza ł zaiedwo na to, aby tam  oi? u trzym ał 
ski-omnk i aby  syna mógł wychowywać w L icenm , 
W chwili, w której A natol -tostał bakałarzem , 
ośw iadczył ojciec, że już go dalej u trzym yw ać 
nie może i że musi sam  pracować na życie, a 
odtąd u trzym yw ał z nim prawie ty lko  stosunki 
starszego przyjaciela. W idywali się ra z  na dzień 
. rozmawiali z s< bą o kw estjacb abstrakcy jnych . 
Z resztą wpływ rew olucyjnie-spirytualiatycznych 
w yobrażeń, do k tórych  ojciec doszedł na starość, 
b y ł w yraźny u  syna, k tó ry  by ł ty lko bardziej 
pozbaw ionym  śladów pozytyw nego ehrzeźcjań- 
ttw a .

Moriau stary  pa trza ł na P ieretę, jak o  na —  Jesteś pociechą, jesteś chlubą mojej sta- 
zjaw i3ko naturalne i nadobne, w cale nie z po- j rości. Bóg dał ranie ciebie jako  nadgrodó t z  t a , - 
błażauieia, ty lso  z w yraźną sym patją. Nie wpa- że służyłeru cale życie i der łowi. Innej nadgrody

nie potrzebaję. C na mi w ystarczę aż nadto.dało mu w praw dzie na  myśl, aby  Anatol m iał
k iedy  swoją tow arzyską poślubić, ale spodziew ał N a nią me zasłużyłem . Będziesz chlubą nie
się, że będzie z nią długo ży ł w stosanku wol- moją ty lko, ale ch lubą o jesyzny. Są w  tych
nej miłości, o k tórym  tw ierdził, ż« odpow iada } w ierszach ustępy, k tó rychby  ci pozazdrościć

W ikm r Hugo. B yć może, że dzisiejsza publi-najlcpiei duchowi praw driw ago, duchowego chrze 
śujaństwa. Bawił się nieraz z m ałym  Temisto- 
klesem, a siedział dziś na  poddasza Auatolowem, 
po k^lażeńsku, z sym  m 1 P ierettą , p rzy  ubog-ej, 
studenck 3j  herbacie.

A natol nieraz już mówił ojou o swoim poe­
macie. Ojciec, który  b y ł w w ybornym  hum orze 
z powodu zw ycięstw a, odniesionego nad  Prusam i, 
w których starzec w idział wcielenie zacofanej i 
bezdusznej r: akcji, zażądał te raz  od syna odczy­
tan ia  jego utworn. Anatol, k tóry  m iał wyBokie 
w yobrażenie o literack ich  zdolnościach i este ty ­
cznym  rą d z ii ojca, daklam ow ał mu swój utwór 
z zapałem  i z ta k ą  dykcją , na ja k ą  jego tylko 
stać było O jciec słuchał z aw agą i ze w zra­
stające a  zadowoleniem ; z razu  potakiw ał mil- 

•cząc , potem od od czasu do czasa przyk lask iw ał 
i wołał i

— B ra w o ! braw o 1 D oskonale! T ak  pisać 
trzeb a! T d k  się należy 1

Pieretts ^ laeh a ła  po raz  nie wiedzieć już 
k tóry  poemat ^ jednakow em  zaw sze w zrusze­
niem, a rosła k radośoi, w idząc, jakie w rażenie 
utwór syna rofeił n i starym , niegdyś tak  wzię-

ozność me pozna się od razu  na  wartości 
twoich wierszy. W ieje w iatr nispom yśny d la  jC1* 
poesji, ale tea  w iatr się obróci. J a  s ię 'zapew ne 
n it  doczekam chwili, w której F ra n c ja  uzna 
w tobie jednego z najw iększych swoich synów , 
ale wy się tej cnwili doczekacie. S r  M

A natol d rża ł z radości i w zruszenia, ści-
skając ubarącz dłoń starca. Nie m niej głośflb * J
nie m siej radośnie pukało  serce w piersi P ie^^^jfc  
re ty , k tó ra  całow ała Tem  stokiesa w kołvann ?  
ostrożnie, *by  go nie obudzić.

kołysce, ^
g

W tem  usłyszano dzwonienie u  drzwi po­
koiku  W szyscy się obejrzeli dość nieradzi 
p rzerw y. P iereta  z w estchnieniem  otw orzyła j*j ^

z

drzwi i u jrzała, p rzy świetle gi zu. ośw iecającego S-1T — • t a ł

tym  pisarza.

kam ienicę, L e  Bela. °  ’ £  g-
— Czy można wej ić ? — spy ta ł się m edyk , ti
—  Prosim y, prosimy bardzo — zaw ołał g  T

stary  literat. —  Chodź p rn  p o d u e liś  się naszą ^ '*3  
radością  1 g ”

L e  Bel wszedł do izdebki, i przyw itaw szy ,£■'
się ze wszystkimi, siadł n r łóżku — bo już
k rzese ł wolnych nie było .

K iedy Anaitol skończył czytać, uściskał go 
ojcięc wielokrotni,® *e ł*wni w oczach V5ołał

Ciąg dalsey nastąpi.)
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p racy  s ta n c y  więc — jak  dowodzi 
sk ład  pełnego  kom itatu  i jego prezydium  —  sa­
m odzielnie i  bezpośrednio interesow ane w ystaw ą 
ko ła . W ied* oui dob-se, ja k a  ciąży na  nich 
odpow iedzialność za ten  praw ie pierw szy na w ła­
sną rę k ą  w ystęp  za to  przejęcie zadania  na  włs ■ 

'yjr-3 b ° rk i. D otąd było  zw yczajem , że wystawy 
U rządzał k to  inny, n ie raz  w brew  zdaniu ręko­
dzielników  i przem ysłowców. D ziś nastąpił rozu- 
m oy podział pi acy i lw ią część tej p racy  wz*ęły 
n a  siebie koła in teresow ane. Dowód to, że «wy- 
iś ą ty ia  zda owa zasada, a b ]  w ta k w a ż n e m  dr!*Ic 
ro u te ry g M ący  głoa mijały interesowane bezpośre- 

ko ła . Kie można też  wątpić, 4e, stanąw szy 
o ta j  pracy, dołożą tru d u  i ^„biegów , by  we 

T ^ ła sn y m  interesie, a  zarazem  w interesie k ra ju , 
nić W ystaw ie najlepsze powodzenie

(

  - ,  S fe ry  „
osły też i urzeczyw istniają o d 0 ^ J £ 9 2 l r u y  s ię ,  p rzekonać, że Lad siłą 
ecu katolickiego. •s ta n o w c z o  górę siła  dobrego, w

- - - - "  ’ '  Ib ■ „i . . i ,  «« o __ •

1892 w ykazuje uajw iękS£- Iicrbe iip lju tn y ih  
n a  uniw ersytet słncbac«vr 3̂ <L)^ ć nt f ^ ^ J  * cyfrę

NieMbędę szczegółowo tfy m ię n iił  p rac nau  
kowych Y kadem ji .m  ejętnoścU, profesorów un i­
w e rsy te tu . ' p rac  z dziedziny \rz tu k i, tu  stwo­
rzonych, b a  one s-.me mówią za  siebie i rn a r  e 
s^ polskiem u ogółow —  dodajn tylko, iż uwa-, 
żfaem  za potrzebne zestaw ienie tah iego  bilansu  
w  r  aj g rubszy  c l  zarysach  z jednego  ty lko  m ia­
sta  w  chwili, gdy na  widownię dziejow ą m a  
wejśd ro k  189L — se tra  ro d zrica  belesuych, 
w strząsających zdarzeń dziejow ych. G d y b y  b i­
lans tak: "d a ło  się zestawić źe  w szystkich miast, 
m iasteczek, wsi —  to nadzieja m ogłaby  p rze ­
n iknąć  serca na w idok tej p racy  sk rzętnej na 
w szystk ich  punktach  k ra in  naszego ; m oglibyś-

złego bierze 
duchu  wieko-

Z  dziedziny  pracy  nad ludem  i d la ludu 
m a K rak ó w  do zapijan ia dw a pow ażne f  ,kta z 
roku  ubiegłego, obok innych, niem niej znaczą­
cych. P rzedew szystk iem  wym ienić należy  utw o­
rzenie Zw iązku nand low egj d la  K ó łek  rolniczych 
w całym  kraju , k tóry  to Zw iązek chrześcjańskie 
sklepiki w iejskie zaopet-u je w doborowe a r ty ­
k u ły  po cenach przystępnych . T ak ie j insty tucji 
domagali się w łościanie głośno* i nagląco n a  w al­
nych  zgrom adzeniach K ółek  rolniczy cl — n are­
szcie w prow adził ją  w życie k rak o w sk i Z irząd  
pew i" _wv K ółek  rolniczych. Ów Zw iązek han­
dlow y  je s t  in sty tucją  w ielaiego znaczenia, tw orzy  
bowim n pow ażny kzcL do p rzejęcia  hand lu  po 
-siac ii w 11 a ie  ręce.' M ogłoby to  najlepsze ip ro  

.dzić następstw a dla miljonów ładu  wiejskiego, 
w iązek bundlow y pow stsł dzięki zabiegom  Za-

;d ń  powiatowego krakow skiego K ółek rolni- 
oh. Z arząd  ten , pod przew odnictw em  posła 
r. Paszkow skiego, p racuje  nad  interesam i Kó 

te k  rolniczych powiatu krakow skiego i idzie w 
pomoc dział dnosei centralnego Z arządu  K ółek . 
T a a a  powis-torra o rganizacja  pod centralnym  za­
rządem  m a dobre następstw a i co roku zb iera ją  
s?ę w K r ikow ie delegaci n ó łe k  rolniczych po­
wiatu, by pogadać o po trzebach swoich i odbyć 
w alae zgrom adzenia. T ^k ie  zgrom adzenie odbyło 
się dnia 27. b  m W łościanie uznali pożytek  
Z riązk tt handlowego, oceniaj $ pożytek wspólnej 
p racy  z innem i w arstwam i narodu, ale iuż dzi- 
iisj sami w skazują, że d a ’e) kroczyć należy na 
drodze p racy  ekonomicznej, mianowicie do pod­
noszenie, p rodukcji rolniczej p rzy  pomocy wzoro­
wych gospodarstw  w łościańskich w licznych 
punk tach  k ra ju  i przy tw orzeniu spółek ek sp o r­

to w y c h  i h^mdlnwych. Pow iedział to w yraź aie 
włościanin T Y ancisz tk  W ójcik i  W yciąża, D o 

dziedziny n racy  dla lad a  w K rakow ie zali- 
iy utworzenie kom itetu lokalnego dla 

: i k i ; na  c .e le  kom itetu tego sta- 
W odzicki, którego nazw isko ta k  

dziejam i bohatera narodu. O d 
jonstyinow ania kom itetu, upły- 

akcji j  go ju t  coś powinUi- 
eieć. Do te; dniediiny  należy 

tygodnika dla luau, k tóry  
roi*u p c i  nową wycho- 

Lhy staw iać tam ę dążno- 
'tjacidę ludu,. D o tej 

utw orzenie „K rzkow - 
ey kobiet, stew arzysze- 
ipow iedziainością ogra­
ją  p racy  „kobietom, 

li najaegobaiiiłego
 !
.umiijjtooś 5* stron - 

dobrem  m iasta 
Lp.err/szy plan. 

energicznego
się ona mo- 

^q u  niestety
bć

;i. Z  tej sitk.
JPaaczecia: posta-
, cudow ała gm ach 

Esztuki. nowy t e a t r ; 
istnieniu w yższych 

K u z e u m  te c h i  czco-prze- 
atrony nie zapom niała o 

jL i zbudow ała dla handlu  
Przedsiębiorstw o g m in y : 

osi p iękne zyski. M am y i 
ale do grosza w ydane n a

,na vnaf*r Jag iellońska coraz, co 
Jzsstępy  m ło d z ic y ' przyjm uje pod 

b y  je  oddać później na  tw ardą  
g ro d z ie , wyćv./f^zonc w nauce. By 

zastępom ^ £ u k ę , b y  gorzką dolę 
^dnostek kjfcgodzić, dążą patrjotyczne 

sudewj^^domu akadem ickiego, gdzie- 
m łouzie^ Jach nad głow ą i opiekę zna- 

mr gh Z acna m yśl będzie niebaw em  zi- 
fcczi" ą, djnęki gorliw ym  za ti"gom  profesora 

E,durinłi a  K orczyńikiego i pana dy rek to ra  
W arto  zaznaczyć,

.̂ 2-w dow iee.
Powieść z angielskiego

~f., T  B B A D i d  o  jn t -

■pomnej ko rsty tu c ji
więc *yje

3. m aja ; że naród  pracuje,

K R O N I K A .
Na Newy Rok 1893. . £
Roczek nowy jaw iL i „

Taki świeży j hoży,
Jakby nowem chciał życiem

Natohnąć cały świaj Boży ®

ioże

daifiki nr< 
sali pałacowej, 
przybi 
z tych
otrzymało z ra?

iKażdy wita go szczerze, »- 
I nadzieją odływa,

Żi mu w rokn tym nowym
żydzie gwiadka szczęśliwa

To też życzą wzajemnie 
Sobie starzy i młodzi 

Szczęścia, zdrowia, bogactwa
Gdy rok uowy się rodzi. —

Jednak marne są owe —
N tw et jzczere życzenia, 

Skoro siły s? wątłe
Do ia}'życzeń ziszczenia.—

W ię c  p r a c u j m y  a s i ł y
N i e c h  n i k t  k r z e p i ć  n i e  s w l e k a ,  

G d y ż  co u ó g ł  d a ć ,  B ó g  d a ł  j u ż ,  
K i e d j  t w o r z y ł  c z ł o w i e k a !  — 

A d o lf Stronę r.

Pamiętajmy
Kościuszki.

t fundacji imienia Tadeusjfa

Początek o go-

Djarjusz lwowski. #
N i e d z i e l a  1. stycznia.
Wielki festyn na Sznnanówee. 

dżinie 2. po poininiu.
Wspólny opłatek w Czytelni kolejowej o godz. 3. 

po południu
Teatr: Po południu o godz. 3 '/s  ,Rozbitki‘‘, 

komedja w 4 aktach Bliziśskiegu; wieczór o godz. 7. 
„Straszny dwór*, oper- r  4 aktach Moniuszki.

Koncert muzyki wojskowej pułku nr. 24 w sali 
,,Sokola.“ Początek o ged-. pól d 5 po południu 

P o n ' e d z i a ł e k  2 styeznk 
Teatr: „Dla ściętej ziemi14, obraz dramatyczny 

w 4 aktach Sewer— Początek o godz. 7.
r  ■ - ■ ■*•■ 
ł  l)ECb lOW .T ' ^  idCO. Daic 28 bm odbyły

óstai Sole^tłch ■ m Uwowa o l o n l n j j ^ t p .  
C i a s t o n i e m  keehnieznyni kont• dorem gorzelń.

Henryk Sok |, współwłaścicioi kantoru wymiai_y 
„Sokal & Liłi^tfT  -edny miasta Lwowa, radny izby 
handlowej jf  prze my iłowej, cenzor ba,nku austro- wę­
gierskiego tj  banku krajowego, assesor przy sądzie 
h a n d l o w y ; C2łom k wielu towarzystw dobroczynnych, 
zmarł w szot „j o godzinie w pół do 4. popołudniu 

jem ataku apoplektycznego. Zmarły, znana 
kcbcb naszego miasta osobistość, cieszył 

się powszechnym szacunkiem, dzięki wielkiej prawości 
charakteru i V obywatelskiej goiliwości. Wiadomość o 
śmierci bł. p. Sokala wywołała ogólne współczucie 
d'a rodziny, tak niespodzianie, a t ik  ciężkim dotkniętej 
ciosem \

Kaiendarz.t Niedziela (1.) Nowy R)k. Wschód 
słońca o godzin^ 7. minut 58 zachód o godzinie i . 
minut 10. . B -

K a l e n d  m y ś , i w s k i  Wolno psiowac nu 
kozły ^rogacze), zające, lisy, słonki, jarząbki, cie­
trzewie i głuLSce, dropie i pardwy pażanty i ku­
ropatwy. tudzież puetw" błotne i wodne w ogólności.

K a l e n d  r y b a c k i .  W styczniu nie wolno 
łoizić raka samca i samicy, natomia t wolno ło^ió 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisan< m iuę. 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 12. łapać na wędkę, lipienie, 
okonie, -zczupaki, płotki, czerwionki i bolenie.

Życretila ,, wszelkich pjinysltości“ przesyłamy 
z- dzisiejszym numerem czytelnikom, koiespcndeutom 
i przyjaciołom naszego p ism a!

k r rp s l tego napoju w usta ze-

r (Ciąg dalszy)- 
Z a  ogniskiem  Lpocay^ sł jeden  człow iek, po- 

kążzmy we śnie. D rugi m ężczyzna siedział nie- 
,(Sikl, zapatrzony  w ogień i palił fajkę, dwie 
setby leżały  przy  ognisku, a  b rak  w szelkich 
sądzi zd rad za ł, że to nie byli possukiw a- 
słota.
— Co to m ogą być za ludzie? — zapyty- 
sam  siebie K enneth  i nagle zapom inając o 

_rj przezorności, zerw ał się na rów ne nogi, 
azpby się im  przy jrzeć bliżej. W  tej chwili czło­
wiek, czj nrający przy ogniu, aauw ażyw szy szm er, 
r c MBjPĆię i chw ycił strzelbę.

r — N ie strzedaj pan 1 —  zaw ołał K enneth, 
b ieg rąc  k u  rg n iteu . —- Jestem  sam — i rzek ł­
szy te słow a, Upadł w yczerpany u stóp niezna­
jomo ;.o.

-  W stań  no pan i popatrz tu taj, m aster 
Gadf*yd odezw ał się czuw ający m ężczyzna, 
b u d łą -  Bpiąeego swego towarzysza.

- Oo się stało, Pał ? _- zapytał drugi
— P rzy b ieg ł tu  ja k :ś ekłopau i u moich

stóp u p ad ł tm d la ły .
_  A skądżeż on na m iły bóg , p rzyby ł ? —

ta py ta ł (J-odfry d.
_  T ego  w łaśoie k ja

r j s e k ł j1 d mBiac w yg ląda  ua okropnie zu u
żonego. Pew nie z a b łąk a ł się w p u izczy  ^ ^ a u -  

. • •----------  flaszkę ^ nkierenf,

me wiem d-

spojrzi ł i iep.-zy-

ZSZiy l  dniu
aaova P o to ck a"^ , 

ędzy najuboższe dzieci. Du 
jaśniało pięknie ijJbigaiO 

vessłja-*dziatwa w licJSe 24, 
i a  dziewifz^t f f ś t d*. d*iecl> 

urabim c’epłe zińfowe ubrluje i 
obuwie, próe* lukcci, któJe sama dziatwa z radością 
z dri wka zryw łt.

a ldb Cywilo) zawarty został wczoraj pzedpoła- 
dniem wobec prezydenta m.asta p. Mocbiackiego;\ 
między Berłem Hirsehem ręcte Beroaidem fitteiesem 
fetognfem-, wyzn-weą relU^i'ńiótóaaj.ow^,'a AntoiJną 
Piszkiiwicz, bezwyznai :,wą. < Ś wiadk ami egc aktu 
byli urzędnicy magistrali pp. i Fok ’i Rzemyka...

Tegoroczny sezon iy?'.viarski rc|zvja się śwłe- 
tde . Sprzyja temu w Wysoki^ stopniu trwała po­
goda przy mrozach anaiJicŁ i umiarkowanych. Go 
dzienide począwszy (u godziny 2 z połHfiaift, przy­
grywa muzyka w kowa na lodaca ,Szumanó.wki, 
gdzie wre ruch i życie, a zabawar .ŚSaiejyażtfie; niż 
na sali jłajow#: Cała intoligenoja lwc ./ska * »Ad
się *f"tynt roku na to ze i bierze ^da^si w tu* u ó / 
jach łyżwlsrgkich. Kcżdego dnia wrdziąjr .-u  lodzie 
arcyksiążęca parę craz z księżniczką Bufnón, oddaje 
cych się z amiłow miem sportowi łyżwiarskrniiiu.

W ttlcdpelę w dzień Nowego R<ku odbędzie r ’ę 
festy,- na lodzie. Program zajpoiżiad? puszczanie ba­
lonów, spalenie ogni sztucznych i bengalskich i Wiele 
innych niespodzianek.

MiehOWenia. Namiestnik zrmianóyrał lekarzy 
weterynarji: Franciszka Dotscha, Hermana HFrschu, 
Antoni go P'!.ch"., Jan^ Mikolaszka, Rudolfa Przy­
kopę Antoniego Banacha, zastępcę weterynarza ptw. 
Karola Grochowskiego, oglądacza zwierząt i pro­
duktów zwierzęcych Zachariasza Bardacha i lekarzy 
weterynarji Andrzeja Miziurę i 'Włodzimierza Biliń­
skiego, weterynarzami powiatowymi; zaś lesaray wete- 
rjnarji: O/jasza Lillego Teofila Dziurzyńskicgo i Józefa 
Jackowskiego, oglądaczami zwierząt i produktów 
zwierzęcych, i przeznaczył Miziurę do Bohoroduzan, 
Bilifisbieg0 do Brzozowa, Dotscha do Dobromila, Hir- 
seba do Grybowa, Pilcha do Gródka, Mikolaszka do 
Podhajec, Przykopkę do Staregomiasta, Banacha do 
Zaleszczyk Grochowskiego do Mościsk, Bardacha do 
Turki, Oziasza Lillego do służby na stacji 'wchodu 
do Szczakowej, Dziurzyńskiego dla Brodów z przy­
dzieleniem do służby przy starostwie w Białej, w 
końcu Jackowskiego dla Husiatyna z przydzieleniem 
do ełużby przy starostwie w Krakowie.

Przeniesienia, Namiestnik przeniósł wetery­
narzy powiatowych: Jana Panka, z Podhajec do
Ropczyc; Józefa Gałka, z Zaleszczyk do Tłumacza i 
Franciszka Ponickiego, z Gródka do Lwowa; prze­
znaczając go do służby przy starostwia Iwowskiem.

Prezentę na opróżnione grecko-katohckie probo­
stwo regiae collaiionl* w Stopczatowie, nadało na­
miestnictwo ks. Mikołajowi Sicryńskiemu, grecko­
katolickiemu proboszczowi w Czernichowie.

Dyrekcja poczt d~’ si: Wedle zawiadomienia 
międzynarodowego biura poczto ego. zabronioną jest 
aż do odwołania wysyłka i przewóz do Szwajcarji 
gafyaaów, starych sukien, używanej bielizny i po­
ścieli z Rosji, Niemiec. Francji. Beigji, Niderlandów 
i Austro-Węgier. Zakazowi tomu nie podlegają je­
dnał : 1 pt zesyłki z przyborami do podróży i przed­
miotami, które się, przy przesiedleniu zabiera, jeżeli 
takowe pochodzą z Niemiec, Belgji i F rancji; 2. 
przedmioty pizez podróżnych naprzód wysłane, albo 
takowym później nadesłane, zawierające przybory dc 
podnóży lub prz“dmioiy prży przesi«dJłeniu „się Zn- 
branc, jeżeli taki we pochodną z Bosi*, 1 Austro-Węgier 
i Źnław i jeżeli .do przedmiotów ty^Kdołączone bę 
rizję , jauędoge.. .^^^H M pP ołiodzą  Ł
miejtfea, cholerą nawidzone,lo.

i.jiliG»j Ski wi3C katoitkÓW, WĘty ma się odbyć 
w Rnkowie, obradować będzie nad następnjącemi 
punktam i: Popieranie chrześciańskicłf spółek rolni­
czych, popieranie kramów chrzęściańs£ioh po ysi^ah; 
urządzenie pielgrzymki do Rzymu z okazji 50 letniega 

.jubileuszu bisłupiego papieża.
Fundacja HirdCha. Dnia 28 "z. m. odbyła we 

Wiedniu naradę kuratoi ia fundacji H.rsehowskiej dla 
Galieii. Uchwalono postarać się, aby kraj radbi 
szkolna nadała utrzynywanym p/zez tę fuiidaćyę 
szkołom ludowym prerogatywy szLół publicznych. 
Komisarzem rządowym m ianow any di p. Płażek. Bo 
kuratorji wstąpili jako nowi członkowie: dr. Witołd.
Hansner i dr. Stein. W eiyczniu nastąpi w y b ó r pre 
zesa; zaproponowany będzie Guttmann, przem**-?"1” ' 
wielki.

?t«w arzy8?8l)iu lwowskich odbędzie
wkrótee walne zgromadztaje. Członkowie, którgj do 
8, stycznia nie wyrówni.ją^swych wkia&ek, aie otrzy­
mają kait legitymacyinych

Utrzymujemy p snto następujące z prezydjnm 
namiestnictwa: „Na podstawie ,§ 19 ustaw-y praso­
wej. uprasza się o zamiaszt zenie następującego "pro­
stowania: W numerze S62,. z dnia 29 Grudnia rb. 
zamieścił DsienniJc poWci w krou ee artykuł pt. 
„Sprostoiranie sprostowania'1. ' w którym ponawiając 
poprzednie swe twierdze iio, jakoby radca p. Orłowski, 
dyrektor departamentu rac iiiukowcgo namiestnictwa, 
polecił urzędnikom togo departamentu praco w&ć 
w biurze w niedzielę 25. grudnia, stanowczo odp era 

j e r  g gHMKgąaggg e o h b  
IrlanduzyS . —  Zastanów się pan ty lko  im icl\ 
tum iest n a  nas dwóch. Poswó) pan, niech n a j­
pierw  ten ch łopak  się trochę w yśpi i odpoecnie, 
a  potem pom yślim y, co nam  czynić n a ­
leży. We trzech  zawsze coś więcej, możemy 

; zdziałać.
U w aga b y ła  b ą d i co bądź słaszną, pozwo- 

, louo też K ennethow i ułożyć się na jak iś  czas 
I do snu, a gdy  w k ilkę god*nr. później w stał 
I zupełnie w ypoczęty i ze świeżam i Biłami, P s t  i 
1 G odfryd czekali ju ż  nań gotowi do w yruszenia, 
i D rogę, k tóra  przedtem  b.ednem u K ennethow i 
; w ydaw ała  się tak  długą^ te raz  przebyto  stosun­

kowo bardzo prędko  i w krótce znaleźli a;ę 
j nieopodal tego m iejsca w którem  D rew  by ł 
<J więziony. B yłoby niedorzecznością, uderzać 
■ w prost na b a n d ę , Mikę Laurence bowiem 

odrazu poznałby G odfryda i P a ta  i z pewnością 
nie byłby ich oszczędzał.

P a t i chłoDak pozostali przeto w gęstwinie, 
a G udfryd podczołgał s;ę pod obóz lak  b iitko , 
ja k  to ty lko było możj:we, rż e b y  zbadać sy 
tUicję. Z daw ało  się, że opryszkL te raz  dopiero 
zauw ażyli ucieczkę K euetha, r.le w idocznie nie 
wieie r^bie z tego robili.

G odfryd powrócił do Bwych tow arzyszy.
. - . _  Nie m am y czasu do strueeoia, P a t 

odezw ał s;ę — ale nie wiem dopr tw dy, ja k  się 
j w jią 4  ao rzeczy.

— O dw sgi, panie — o d p »T P a t —  Mojem 
j zdaniem , powinn śmy przede,vsuystkiem  postarać 

się o to, ażeby  się dostać do obozu i uwt luić 
| pana D rew a. O d tego zależy wszystko. Rozcho 
| dzi 8ię ty lko, kto to uczyni, ja  czy p an ?
! __ J L m uszę pójść P at — uadparł G odfryd
I szybko — to jest moim, obow iął^iem  —  G dy-

V *  i

wr ż y ł  G odf yd  i w yjąw szy

w iał k ilk a  
mdlonego.

C hłopak otw orzył oczy 
tomnie dokoła sleb e.

— Kto jesteście ? — zaw ołał. —  J a k  ja  tu  
przybyłem  ? A . . przypom inam  sol ie w szystko — 
ciąguął pe chwili dalej —  uciekłem  cd Lau- 
renceća i jego bandy, ażeby sprowadzić pomoc 
dla pana D re w a ..

— D la  pana  D re w a ?  D ia  D ic k a ?  — za 
w ołał G odfryd  wzrus-iony. — Gdzie on jest
chłopcze?... .

— T am  — odparł chłopiec, w skazując ręką  
k ie ru aek . —  Czy pan go znasz?  Może jesteś 
jego przyja-AeUm ?

— Skoro odbyłem  podróż z A nglji aż tu ­
ta j i przeszedłem  przez te p rzek lę te  lasy  ty lko 
z przy n źni dla niego, to chyba m uszę być jego 
pizyjacielem , chłopcze Ju rzek ł G odf-yd.
N .iy w a m  się R t.eburne. Może słyszałeś k iedy  
od niego to nazw isko?

— Czy pan m ieszkasz w W hitcfriare?
— T ik ., dlaczego się o to p y tasz?
— Ponieważ miał> m  tam  przesłać  pew ną 

w iadom ość . Jezelibym  do ju tra  nie m ógł go 
ocalić, to mum udać się do m iasta w ysłać Lst 
do pani D aller we W hitefriars z doniesieniem
o jego  śmierci.

—  No, może to jeszcze nic będzie po- 
irzebae  odezw ał się G odfryd --- tyłito  opo­
wiedz nam  prędko, ja k  rzeczy stoją B ó g ^ j^ i  
św iadkiem , za zrobię w szysiro , aDy go ty lko 
ocalić, choćby z n ir* ż  -niem własnego życia.

K enneth opowiedział całe zdarzómie, a 
G odfryd, nie dosłuehiw szy  oaw et k o ic a  za­
w ołał : /  r   , l i .

  D alej w drogę P a tI  — Nie m am y chwili J bym  jed n ak  me m ógł go oeahc i moje życie
do Btracenia. 5 przy tem  stracił, to powie 3? potem w W hitefriars,

—  N ie te k  prędko, Panie — frauważyt j , , z >b iam w saystko, có jy ło  możliwe,

_ . łożenie i ła se ty  mowsJiiejj i izeipnp  na pod ‘ 
stawi „jeszcze wię jej wuientycinych informac/j" 
'■świadczą,, źe radca p. Drlowski *rzeozyv»4BCie wydał 
takie zarządzenie, r. uawit ala dwóch biur nakąz tep 
wyszedł na piśm ie/1 ’*
/■ DouieB.e&id to jest zgoła nieuzasadnionen gdyż 
żadnego podobnego polecenia, ani. ustnie, ani na 
piśmie, ani radca p. Orłowski, ani żaden z przełożo­
ny cL nie wydawał

W katedrze saicburgskiej od dłuższego czauu 
zauważano, że t z. „wieczno światło11/ra n i byłu już 
Zgaszone. Posądzano kościelnego o oi/eraojo z oliwą 
i jjeden z dziekanów chcąc się o tem p/zfkonać, umyśl- 
nier^jDył s;ę w kościele. Jakież było/jego zdziwienie, 
:df, i%oJp godziny 10. olbrzymi sjćzur spuścił się 

p5"iT*Vtorze. zgasił światło i -jadł całą zawartość 
lampy,^^wszem tą samą drogą pawiouii na górę. 
Opowiada o tem .S n h b u rg  C h ro n i

Petersburg m iastem  portow  >1h. Prace około 
założenia portu dla wielkich okrętów pod Pete sbur;.- 
giem, są już w pełnym lokń.. Mają sią AiUr. przecią­
gnąć po koniec r. 1895 PierwsżS raH na ,ten cel 
p'zszbaoZona, w wysokości m iljouaajulli, wstawioną 
zostanie już w budżet r. 1893. f

Rumuńscy m ljcnerzy padaj i  jeden po drugim 
ofiarą śmierci. 1 tak zmarł świiżo Adamafci, zapi­
sując swe miłjony przeważnie rumuńskiej akademii. 
Zmarł aówuież AłbąiŁ. Ten niewiele zapisał ua cele 
dobroczynne, olbrzymi po- mm aiająiek odziedziczą 
krewni. „

Sprawa inordbrsiwa w Xan*efn, spełnionego 
na chłopcu, morderstwa, k tó re , było przedmiotem 
sensacyjnej rozprawy o morderstwo lytualnd, przy­
brała zwrot niespodziewany. Pod zarzutem spełnienia 
lej zbrodni uwięziła prokuratora rzeźbiarza Wesen- 
drupa i jeszcze jedną osobę. Wessndrnp w proeeeie 
rztźaika rytualnegi Buscboffa złożył był zeznania, 
najbardziej obn ażające oskarżonego, a w pijanym 
stanie niedawno sam wygadał si^, że moraerstwo, 
przypisywane Puschofiowi było jegr dziełem.

Nieąpodziswarty połów. Teini. dnjami kilku
rybaków w pobliżu zatoki palermitańskiej, pod- przy­
lądkiem Gapo Galio, dobyło zaplątanego w sieci po- 
k; źoyoh rozmiarów żarłac/a Potwór mJerajł 4 metry 
długości i w miejscu najgrubszem 2 metry obwodu. 
Od wielu to lat pie-wszy w pobliżu Palerma schwy­
tany okaz żarłocznej, ryby. Pod Mesyną trafiają się 
rekiny częśeie dokąd prawie zawsze podpływają w 
towarzystwie większych statków, idących no kanału 
Suezkiego.

Aluminiowa wieża. Mieszuańcom Chicago poza­
zdrościli domu aluminiowego, o którym donosiliśmy 
wczoraj. Filadelfijozycy i postanowili ozdobić swój ra­
tusz wieżą z tego samego materjału

Mianowania. M^isterstwo handlu inińianowało 
starszego komisarza jjfoeztowago p. Ryszarda' Wooa- 
terniego, tudzież komisarzy pocztowych, - pp, Kazi­
mierza Łaskiego , Władysława Bugnę, sekretarzami 
pocztowymi, a komisarza, p. Stefana Jorkcscbą-Koeha, 
starszym komisarzem pocztowym.

Sara Bbrnhardt zaraz po ouegdajszcm przed­
stawieniu wyjechała pociągiem kurierskim do Kraso­
wa, gdzie wczoraj występowała w „Damie kaurljowej “ .
W poniedziałek zuakomita artystka wystąpi yia 
Wiedniu, gdzie kończy swoją tournee artystyczną.

Zabójstwa w biały dzień. Na iro p h  Zaina- 
s+ynowsdej napadnięty został onegdaj. JJpBÓ. robotnik 
Józef Mrńkowski, liczący lat 54, przez Robina.Klein- 
steina i Jakóba Lancberga, którzy w tik  '•-traszny 
sposób go pobili, że w kilka chwil wyzioną1 ducha. 
Powodem, 4uap°du zbrodęie* fto -preteiisja ,pie-
nfężna jak% ,uupr Bftbln KleinBtei*®o-Mańkowskiego. 
z  m m * f-j bójka, »tórp t 81 ę Mgr nie-

W sjjcawie upaństwowienia teisfonów
klaracjo, dó której podpisania zos0ali ■ " z y s w ifu i1 
wający dotąd teldfonów we Lwowie zawezwmi nd- 
kładę nowe i stosunkowo b-idzo znaczne ot laty.' 
Dowiadujemy się że yjsLutet tego, zebrało %  grono 
abonentów, celem przedsięwzięci® ~sz Jk ip  *-oków 
prawnych, dla uchronienia się przed tymTnoy yĄ po 
datkiem. Wskazanem by zatem było, by jaź do ołwdi 
powzięcia postanowień a co do sroków, pyzedsięwz*. ó 
się maiącycL, wstrzymali się wsżysw i/ pddpisj wa­
bieni tych deklaraey,

U lUiła kradzież popełniono onegdaj przed po­
łudniem. w kościele 0 0 . Bernardynów' Miewyśle­
dzony dotychuzas spfawcą skradł i  p a rla to n u m  
obraz bł. JaM  z Dukli. Obraz był oprawny w rzeź 
bione ramy i przedstawiał wartość oDoło 60 zł.

t  aym aeti n o  w oronanyr-ła . Na rzecz 
głodnych dzieci otrzycmiiśmy od Wąo nr. Zdzisława 
Ma. r c ii w i c k i e g o kwotg 15 i t  — Na wotetanów z reku 
1830/dl p Htanisłuw J.inde z t^cm ySia 2 zĘ  — Dla 
głodaych dzieci p Gołębski Ju ljar ze SLwentyna 2 zł 
50 et — Na fundację imienia Koś i szki pp. Dominik 
Kilarski i Stan. Łankiewicz. ze Żmigrodu 1 l L  — Na ko- 
l-.nje wakscyjno p. br. Jó/.ef Erunieki z firynirwi U zł — 
Na weteranów z roku 183C/1 p Brykezynski Stęluaław 
5 zł., p. Bogumiła You^g 2 zł — Na fundację im Ko­
ściuszki p. Mieczkowski Piot1- 3 zł. — Na weteranów z roku 
183„ ar. Teobald Semilski 2 zł. — Dis ubogich Kur-eko- 
wi« 2 zł. — P. Elra nd Krz.cn na fuuduez inwalidów 
wdów i sierót złożył dtow. „Gwiazda“ fewot  ̂ 3 zł. — P 
Ani ni Niećzuja Witosławoki, notarjnsz, dla ibogieh 5 zł 
Na fundację im. Kościuszki p Rasp J zł.

E3 _ _ .
U ścisnął rękę  s t a r e g o  Irlaudczyk  >. i ruszy ł 

w drogę. O panow yw ało go miracwoli. ja k itś  zle 
p - z e c Ł U C ie .  Gdy1 w y b iersł oie w podróż, sądził, 
że w najgorazyru razie będzie to długie, ueią 
żliwe b łąkcu ie  się, w końcu  k tórego  przecie 
znajdzie D rew a i wsaystuo mu w yjaśni, ale ani 
prrmz m yśi m a nie przechodziło, że przedtem  
będnie m asiał stoczyć w alkę na życie I śmierć. 
C zołgając się na ko lanach  cd k rzak u  do k rz a k  a 
znalazł 8>ę nareszcie przed  obozem ; ro zg ląd a , 
się do ko ła  sieb:a i w yciągnąw szy nóż, izybso 
p rzecią ł jeden ze sznurów, przyt■zym ujących na­
miot. Z a  chwilę b y ł ja ż  w środku i u jrza ł przy­
w iązaną do pala, na  pół już om dlałą pośUć 
m ęską.

—  R yszardzie ! — zaw ołał. —- Ryesard - e, 
sra ry  mój przyjacielu , spójrz p an  na  mnu;. To 
ja  jc s tlm , G odfryd i p rzybyw am  pana ocalić.

Zw olna podn Ó3ł D rew  głowę do góry.
— N a co chceBz mię pan oaAić? Cev na 

to, ażebym  na nowo podejm ował starą  w ilk ę  
i jeszcze k ilk a  lat p rzeży ł w nieszczęściu i roz­
paczy  ?

— N.e rozam iisz  mię pan, R yszardzie  — 
odparł G odfryd, p rzecinając  postronki, za pc- 
pmcą k tó rych  D rew  b y ł przyw iązany do pala ,— 
C zyż nie możesz pau  pojąć, że ja  tu  przybyw am  
od Ł ucji, od pańskiej żony, ażeby pana jej 
w rócić.

— Ł ucja  paua p rz y s ła ła ! — zaw ołał D rew  
głos&m suchym  — <°»n kłam iesz, pan musiez
.łam ać... O na, k tóra  mię bienay/idzi, nie może 

mię przecie wzywać, ażebym  do niej wrócił...
-  R yszardzie, znasz mię pau, że przy  w szy­

stk ich  moich b łędach  nic jesterr p rzecie  kłam cą. 
Nie złam ałem  nigdy nu g o  słowa. Jeste ś  par 
wolay, ale nie m am y czasu do stracenia. Pozo­
staje uam  ty lko  jcidua droga do ucieczki, % .ad a  

chwila m ogą ci nędznicy  w ejść do namiotn Gzy
—

Z a m i a s t  m ś y ł a u l a  b i k e t ó w  n o i
r o c z n y c h  płożyli ua ręce poap:sjnegu, na izeoz ir ł  
ranów b. wojsk polskich z r. 1830/L: Pp. ku. Adam Lu, 
lfflrski 10 zł., a  ■. Aleks. Dworski Stan Stankiewicz, 
Druźbaeki, dr. Tarnawski, fiittersehiid, dr. Ruezka, Iza* 
Aperyesky, Fr. Gamoki, Edw. Woźniakowski i Konrad 
soc ki po ó zł., dr. Rosenbach i IW 1  Piskon pe 3 
dr. Doliński, dr. Smutny, dr Trybulee, Rokicki Z-ją-j
wski, Zollner, Jan Bielawski, Siaii. Rutkowski Królikoy _ 
flaszczyc, dr. Oswald, Piumenield, dr. Beniard Gans.Zyg 
Madey=ki i N, N pc 2 -z> ks. dr. Drozd l  z j  60T 
Eman. Winter, Wład. Cyrow, Majerski, M Osit-sm, S.l 
Piątkiewicz, M Ryż, Jaroum, JSn Kcsaowioz, K. SpSawstii 
Wilke, Fr. Mandybur, Karol Kopitz, Malina, Karol Móh*» 
ne, M Krug, i .  Schwarz. A. Rogowski, dr. S 
Weto.ar, K I. i N. N. po 1 zł., Ja i Kamińsk^ 
piński, bs. I. Łabuda, dr. Serwacki, f 
i. 5. Milczanowski, St. Schneider, Bor^gń 
Seidler, ks. Galant. Harwot, Andrzej 
50 et:, Julia Patrynewa 4 0 c t - ,  W. W asilkowski Tomwz . 
Patryn i St. Ki.-"p5"bó CtCjBron. Woinar, Jadwig. t »  
tiynówna., ■'Srorski, A. Radecki i L. Z po 20 ci. ff. F  18
c t, ML&dzia I ś  et., — a więe ogółem l i d  żl 'TO ot.,
feŁ&fą to kwotę przesałam ćo Tow. opieki nad Weteranami 
na ręce skarbnika p. dr. Bernarda Goid ana we juwowie 

Przemyśl dnia 29. grudnir 1892.
K onrad Wysocki,

D o m  . o p i e k l i  d l  ;t s ł a a  (uiica Łyczakowska 
1. lt>) przyjmuje bjelizng do prania, prasowania i cfrgozy 
s łtg i s, dobrem: świadectwaŁ.i, zaaar iem zać „Domu op.Dk i“ 
jak wiadomo, jest chronienie sług naszych oa t. z. „8*00- 
cyi“ najbardziej może demoralizującyc-h młode dziewcząt*1 

, J e  i e r r a i i a  t  <r.e y f a  t o w a r e t r a .  P aia  1. sty­
cznia 1893 r. wejdzie z druku czwarte wydame „generalnej 
taryiy towar iwej“ austr. kolei państwowych.

Nowe .o wydanie zawieia dokładnie przeprowadzone 
wszystkie dodau.i i zmiany, jakie do bońoa grudnia 
wprowadzone były, jakot-eż i wszystk ie nowe ważne od- 
1. stycznia 1893 taryfy.

W noc Sy[tivesirową
(W iersz wygłoszony da wieczornem zebraniu w .„Kola 

literaekiHm“ dnia 31. grudnia 189;,)
W tak wytrawnych znawców gronie 
Głos mi zabrać — nie tak łatwo,
Choćby prozą, Cóż dop.ero
Rvmy —  wieszczów dziergać dratwą l

Sęk n;e lada : rzecz traktować .
Jasno, zwięźle — i ab o v o ;
Uwłaszcza, iż mnie prze ambicja,

. Mówkę palnąć pogrzebową.
* '

ktu skonał ? 
v la

Skonał. —  Dobrze, —  Skoro 
Chwalmyż go za każdą cenę;
„De m o r t 'm u — rzekł, wieszając 
Grzeczny kat — t n il, n is i beneJ .

Lecz pamięcią gdy wstecz sięgnę, 
ziejopis ja, czy liryk) 

dat spiętrzonych 
  pauegiryk —

I napróżni 
Nutę — I 
Skonał. —
Rok m i k r  o

Nędzny płód już 
W Styczniu orzekł areopa|
„Kipnie.111 Gdzie mm'
Dychawicznie cherlał chłopak.

Przez miesięcy aż dwanaście 
Mamkom napsuł krwi ten ssawiocj 
Zliczcie jeno: dur — czerwonki.
Z odrą — ospa, z kmoścem —

Aptekarzy .1 lekarzy ♦  '*'■
Tydzień w tydzień brał na Łoćki; 

końcu zbabrał się a kii teasłn
r  --- f h  o i a ry

Toż i skonał. —  Owszem. —  Nit dość. 
Że bakcylów siał mirjadj —
Obok chorób wszech zarazków 
Spłodził nam z iszek — z d r a d y .

Straszny mikrob!... Na bumażek 
Szmatka - 1 bniria mig mii 
Na dno wwiergs^«5J^rfSien

I
■*ll

iW wkrada — wpros>

Lęg. A •' „i 
Rozlub 
Z rubia sj 
Aż człowii

w srenra kruszcu, 
w tern ■ świecidie; 

cza % mćzg —  i . toczy — 
zmieni. . w bydlę. V

CholerycznySezerw — poczciwie 
Oi-ftj. i  t  o żnP lecz ty zuchwale 
Łet/ihw^diiimJp ^y ohydna —
D u t  z y ję r |ć  topisz w kale !...

Ty wścióklizi 
Kto zaś tegc'rjadem grzyba 
Raz zokażon Ą— nie ma leku...
Przepadł. — V L itm  -  s t r y c z e k  chyba!...

\ * *
To też — — wesprzyj nas, o Panie,
Wśród wysilkółj p.ac, zabiegów —
Zdław miki oby % - i strzeż naród 
Od c h o l e r y  i \ -  od s z p i e g ó w ! . . .

A ureli UrbaAsM.

chcesz pan sianie vi mu narazić na pawns 
śm ierć? Uciekaj piAn ss  Jliią, & g d y  będiu*im; 
bezpieczni, w ytłun^ełsę panu w szystkie pom yła, 
jek ie  zaszły w c iąg i W ta tm ch  miesięcy

D rew  w abał się j« szcze. \
— Nie mogę w Im Uwierzyć, ażeby  mię iiitt- 

oja w zyw ała — fnć i* i— a bez niej życie ide 
m a dla mnie żadsego powabu. T ak  długo f u r ­
kałem  śmierci i mLjfbygń ją  teraz znalesć 1 u 
śmierć b y ła b y  dla mnie lepszą , aniżeli życie bez 
Łucji. A w dodatku p a r  jlą kochasz, ja  z lś  Bto^r 
m iędzy panem  a nią. '

—  Ł u cja  kocha paui \iJvi.zardz i ! Czj* 
raz  pójdziesz pan, czy ten! mam y oba1 Bgilńę®?
—  zaw ołał G odfryd zrozpaczony, siys; ąo gios-y 
sbliżających się m ężczyzn. \  Ą-jA.

— Niech pana Bóg błćfrioiiawi, G ódir j 
Z daje  mi się, źe pracz ch wilę by^ęn- szsłońyś 
W ierzę panu l

#
*Można sobie w yobrazić r a  ioóć 

u jrza ł nareszcie GodŁ’yda, w rrcająea^c ą  
nym  już Drew em . Ale nic m ożna był*1 
czasu na pow itan ia ; serdecznie uścisnęli 
dłonie i w m ilczeniu rozpOgaęl. odw rft Di
b y ł b a r d z o  .osłabiony, nęd«rvuf powiem -3ie
mu przez cał7 c®ss nic dc . W* »«» a  postrott 
ki, sdaie związane, w ry ły  ty  eisS

  N ie możemy się trzym ać Jirum ienia, i
m usim y starać  się ja k  najp i usej ^98tać w Ł i 
ŚU - -  odoaiyał się Irlan d czy k  -*v Resztę
stawm y Opafrznośoi.

P r z e m y k a ją c  się przez Liie.jc« 
dostępne, tu  « o ,.d z ie  odciaŁ ąc sapie-aj»*- 
gałaź nie mńg1' A atc ra in ie  szybko **1 
stępować, 8*? *° za^ 8Ze ^ ł o  o /  “  
szu, aoiż®’*1 186 wzdłuż Btiamieotk

■f

LW O\

IAN 1H K A T O W IC Z
własne ulica Koperni)"a i. 3 ; ulica FalJ

'  Swjice l i a ^ E R N J O W O E  "

W O D A  L W O W S K A
przyjemny, delikatny r  długotrwsłj zsp*oh tej wgdy, 
m Antvcrpji na wystawie wszechświatowej, zeniała pnlij 
fryszezególiiioną. — Cw» flakant

ii.!  tóg La 
złam oww-s
1 4  “

B ip ząW o d l,y v„ y ^ ^ o d e k a ł̂ * rF * , , ■ 
b ie u ie  u a g n  n tku** ,

Piidetew 40 e t  *
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l o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a i t y ś t y c z n e .
łOftT fjairalflY . W teataze nr. Skarbka: 

ilg pnpoładniu o godzinie pół do 4 
^'''-fcamedja w 4. uktrch Blizińskiego ; 

cór o godzinie 7 „Straszny d*ór“ , opera w 4, 
ph Moniuszki. Występ p p .: Aleksandra Myszugi, 

Ldółfi Bernhardt i i Jaljana Jer ominą; jutro w po- 
■JŚĘa^iSk  po raz pierwszy „.Dla świętej ziemi“, 

łfcjŁZ d/cĄatyezny w 4. aitaeh Sewer’a, z muzyką
e lt'ą ; we wtorek „F ,voritaŁ, opera w 4. aktach

ftfego. Występ panuy Sapho BelLneioni i pp, 
rJ<fl$tUidrB Myruugi Rudolf* Bernhardta i Juljana 

tns
I te ły  św iatek" i „Sw iatjłico", dwa pisma 

•V difeci i młodzieży, które już mają ustaloną egzy- 
ujĘj^-gJyż jedno wychodzi ' lat 6, a drugie 10, a 
fe chininie zapisały się na kartach naszej litera- 
f  wieku młodocianego, połączyły się w jedno i 

'ełniły się w ten sposób, że M ały światek bę- 
organ m dziec dorastających, a Światełko  będzie 

.^ w a n e  dla tych Milusińskich którzy dopiero po- 
a L ,i| trudną sztukę czytania. M ały światek pozo­
staje pismem głównem, a Światełko będzie doń do- 

ęźane w formie ósemki, jako dodatek, w gruncie 
i&ak będzie stanowiło dla siebie osobną całość. 

I0próoz tego, redakcia dołączą do Małego światka 
dodatek powieściowy dla młodzieży. Tak więc 

";uo wydawnictwo połączy w sobie dwa pisma, a 
Izina, złożona z dzieci rozmai ego wieku, w je- 
«m tern pisemku dostarczy wszystkim miłei i po- 

m-ającej rozrywki. Mimo znacznego powiększenia wy- 
■ dawnictwa, redakcja nie podnosi ceny prenumeracyi 
i uei Obydwi pisma razam złai»zo"a będą kosztowe Jy 
tj.e , ile dotąd kosztowało każde pisemko z osobna, 
tj, tylkc 4 zł WJ Lwowie, a 4 zł. 60 ct. na pro- 
wmoji

T a i taniego pisma dla dzieci nie było jeszcze w Pol-
i fi ; widocznie M a ły  św .atek  musi posiadać bardzo 
jc  wełną liczbą, prenumeratorów, skoro do takiej przy- 
r t  p ije  reorganizacji. Zarówno M a ły  św iatek , jak 
$  riaćełko są beg, to i prawdzi wie artystycznie ilu&tro 
» anfi, a przedstawiają się tak wdzięcznie, że dopra­
wdy nic a nic nie ustępują sławnym pod tym wzglę 
dem wydawnictwom francuskim, a pod względem 
literackim zadowolić muszą najdalej nawet idące wy- 

rnmgani i, skupiwszy u swego ogniska wszystkich wy- 
: bitnych pracowników literatury wieku młodocianego.

Sara Bernhardt wc Lwow e.
nFrou  —  F rou* — dramat w pięciu aktach I I  

M eilhaća i L . Halevy’ego).
Odeff any  onegdaj przess trupę francuską 

LtLamat „ F ro u —F rou*, jest jedynem  dziełem  wy- 
r łe j  Wup^maianej w spółki au to rsk ie j, k tóre  potrą- 
u. o pow ażniejszą strunę, staje na w yżynie p ra- 

| w dziw ej sztuki i bezsprzecznie do najlepszych 
otworów lite ra tu ry  d ra m a ty e z rjj  francuskiej z 
o ita tn ich  la t dw udziestu zalicz juym  byó może. 
W utw orze tym  czuć p dc’- /stk iem  ten 
satw eiy ton p raw dy  żyeiowej, me upstrzonej 
zbytnio w  e fek ty  sceniczne, dz iałające na zmy- 

n9jrwy słuchaczów .
O  Ifeerte de Sarto rys — to uosobione nie- 

poatać j jk b y  w yjęta z obrazów Ho- 
ik ją  też pojęła S ara  B ernhard t.

Hi w spraw ozdaniu „D am y K am eljow ej“ 
jm y  się & pew ną powściągliwością, to ze, 

chylim y czoło przed jej artyzm em , 
itfirską, doprow adzoną do tych  granic, 

oeiśue, z powodu jednego gestu lub 
^notowania danego frazesu, grozi śmie­

li** sublimt nu i idicule il n 'y a qu’ m

I
r r  o*!

B ernhard t 'sz tuką  swoją stoi na tym  
(techniki scen icznej, po za k tórym  k o i-  
\le sublime, wzniosła praw da — a za- 
 ̂riiicuh , śmieszność, osiągnęła bowiem 

w szystkich artystów  u p rag n io n y : połą- 
i z praw dą, I  rzeczyw iście w grze 

'j  a r ty s tk i trudno dostrzedz, gdzie w ła- 
uczueie, a gdzie sztuka —  jedno 

A gM P j®Bt ścifle i subtelnie połączonem  —  
„ a y  , jem , że S a ra  g r a ,  a. widzimy uczucie 

tedrpen&mefit praw dziw y i co najw ażniejsza 
..anm iłm y te w ybuchy nam iętne i di.jem y 

zifi poryw ać.
W iao ra jsza  G ilberle w in terp re tacji Sary 

t ^ s a h a i d t ,  -I68* k reac ją  w całem  tego słowa zna­
lo m  w p an ia łą , choć pierwsze dw a ak ty  nie- 

Błn ii odpow iadają indyw idualności a r ty s tk i ; 
dftfltfar lekkom yślnej i zupełnie praw ie z ży ­
ta tueobeznąnej m łodej kobiety, ni9 lim  e ja- 
V w charak terem  Sary , mimo to jed n ak  w naj- 
ibni BZyeh szczegółach w ykonanym  jes t prz ss 
I EDi kOmi sie.

Począw szy od ak tu  trzeciego znika dziecko, 
I ttkaauje nam  Bię kobieta, kochająca nam iętna 

azdrosna. G ilberto kocha, zajdrości i cierpi, 
la r a  B ern h ard t o ddając  po m istrzowsku te

po lsk i »
■

uczo»ia, przestaje 
w postać, n a ira ś lo ją  
robi j ą  p raw d zu  ą, żyWą\ 
je j wadam i i zaletami.

Świetnie odegrana a 
wioną przepyszuie darcie, 
nie p rze :ść baz silnege w 
w sposobie wypc 'isdauifi 
czuliśm y tę w ściekłość obrj 
am bicja nie podwala atfi n 
żyć się do prośby lub" i oddani 
zrozum iał słów, ten z pew  lóścią i 
rsy  i gerfów odczuł, o co 1 ej k c b \

Scenę śmierci w akcie { iątym'1 s rty stka  
p jow ała widocznie z na tu ry  , an i j  jirlen ruch, ani 
jedno spojrzenie dogass jącyc h oczu mie było uie- 
naturalnem . P atrzy liśm y na. praw dziw ą, -umie 
ra ją c ą  suchotnicę. S a ra  B e rn h a rd t zajęć musi 
g rą  rwolą każdago um;e bog iem  wi.ljkuąć w i ha

spoiela 
w ż
jKtflSysłkiemi

. , J
z i ic rotą, ubar- 

stfioeki, j i e  m ogła 
ażsTiia 7 W  intonacji,

ł |w  f|)ojedyńczych. 
„onej kob ie ty , której 

a jedną) chwilę peni 
— K to nie

w yrazu  twa- 
cie chodzi.

sko-

wiednio 
ru c h y ;
nic, nie

o tego. za- 
'y? całem  ża ­
rna niczego

ra k te r  danej postaci i, odpo 
stosowuie swoje spojrzania i 
chowaniu się je i nie b raku je  
sa  wiele, każd a  kreacje, je s t skońezonh naw skróś 
artystyc& ną, w ystud]0"vauą i! w ypracow aną sub­
telnie ta k  pod wzglądem  technicznym i, ja k  p sy ­
chologicznym. I

Publiczność przyjm ow ała artj-.stkj; z całem 
uzna -iern d la  jej z n a k o m ite j / 'je d y n e j  w^cWfiim 
icdaj-.ju g rjr.

T ea tr  b y ł zupełnie w yprzedany.

Przem aw iali jer-.eze pp Sohą0<» i  |^ |p m a n ’ 
T eu  ostatni w yjrśn ił, iż g ą h d j^ ó y  oeleg°ei do 
rad y  kolejowej głosowali przeciw] podw yższeniu 
neei k a r t  rocznych Izb a  jednogłośnie nrzy ję ła  
wniosek p. X)ług ‘szó.wskiegc yin doaątkrem , 
aćeby o poparcie tego ^fltefitistYtoktiiia udać się 
do izby krakaarskiej i b ro d z ie ) .

Do komisji organizacyjnej, k tó ra  wopó'nie 
z prezydjum  ma przedstaw ić wnioski w spraw ie 
obsadzenia opróżnionej posady sekre ta rza  izby, 
w ybrani zostali pp. G uchcińsk i, Baczęw ski i Ko- 
chucowski.

W  końcu uchwalono budżet na rok  1898, 
w wysokości 14 842 zł. 80 ci

O godz. 8. min. 80 zarządził p. p rezy d en t 
posiedzenie tajne.

Ostatnio wiadomości,

Telegramy ,DziennW R
WiemąA ,31 îrńdiltlA W iener ,

sza trozpo• • fT- -

łzh&  i i a n d l o w a  i  p r z e m y s ł o w a .
(m.) Lwów dnia 80 grudnia Praew odni- 

c z j ł  p rezydent p. K ieelsa  Po załatw ieniu  k ilku  
spraw  bieżących  mnieisnoj wagi, w icepresydent 
p, P iepes przed łoży ł spraw ozdanie z wiecu izb 
handlow ych i przem ysłow yck. odbytego we W ie 
d c ia  w dniach 9. 10. i 12. g rudnia  1892 w 
spraw ie zm iany ustaw y podatkow ej. Na wiec 
ten, jak  wiadomo, w ydelegow ała izba lwowska 
pp. P ispesa, dr. K ohschera i Gub^ym  wicza. 
Spraw ozdanie delegatów  p rzy ję ła  izba w d y s­
kusji do wiadomości, w yrażając delegatom  p o ­
dziękow anie. Pcdnieść należy, że lwowscy dele­
gaci odnieśli w s W iednia ogromny sukces gdyż 
p ra w i; w szystkie wnioski izby handlowej lwo­
wskiej zostały przyjęte, gdy natom iast w nioski 
izby w iedeńskiej upadły .

N astępnie nżynier p. D ł u g o s z o w s k i  
postaw ił następujący wniosek n a g ły : luba  wy­
stosuje przedstaw ienie do m inisterstwa handlu i 
jeneralnej dy rekc ji kolei państwowych iż usta­
nowione obecnie ceny roczaych  k a r t ja sd y  me 
odpowiadaj*. Ltosunkom naszym  i nie stoią w 
żadnym  stosunku z długością sieci w szystkich 
kolei au3trjackich, a zarazem  w yraża izba 
zapatryw anie, iż pożądaną rzeczą jest zaprow a­
dzenie k a r t rocznych d la  poszczególnych prowin 
cyj a to w stosunku do całej długość, austr- 
kolei państwowych. Spraw ę tę po-uszyć mają 
także  w radzie kolejowej delegaci izby.

P . Długoszowska, m otyw ując swój wniosek 
podniósł, że d łagość kolei galicyjskich i bttko- 
wińsftich wynosi 2.516 kilom., tj, trzecią część 
Całej sieci kolei państw ow ych, k tóre w ynew ą 
7.737 kilom, (po w yłączeniu kolei lokalnych). 
G lóż roczer: k a r ta  na. c ,łą sieć kolei państwowych 
kosztuje ( I I I . M j) 150, zł., zaś k a r ta  roczna ua 
przesfrzeni z e  L w o w a  d o  P r z e m y ś l a  ko­
sztuje od" 1. s tyczn ia  ^ 1893 r. 110 zł. Je, t  to

N adto nadm ienił pa u

D nia 19. g rudn ia  staw ał w G rybow ie przed  
sw ym i w yborcam i poseł sejmowy, p. Edm und 
Klem ensiewicz. N a zaproszenie jego zgrom adziło 
się w sali ra d y  powiatowej 00 do 80 włościan, 
k ilkunastu  w yborców  m iejskich i księży  ruskich.

Spraw ozdania słuchali w łościanie z w do- 
cznem  zajęciem, po takując m.owcy i w yraź jąc  
swe zedowaleuie. A gdy  poseł w yjaśniać począł 
wniosek P otoczka o połączenia obszarów  dw or­
skich z gminami, odezw ały się g ło sy :

—  Niech będzie dw ór r iz e m  z g m in ą ; niech 
■icazem p'racuia i ciężary  dźwiga.

»• jNaiomm&t wnihski posłów K ram aroisyka i 
E  abc/jyńskiego o zniesieniu prostacy5 drogow ych 
nie trafiły  łwłościanom do przekonania. K ilku  z 
nich  o ś w a ia z y ło , iż r a  drogi nie chcą płacić 
now ych dodatków  do podatków? z powodu b ra k u  
gotówki i z pow olu  aż nadto w ygórow anych ju t  
podatków .

W  kcń ca  podziękowali zgrom adzeni p. K le­
m ensiewiczowi za tru d y  posehk ie  i w yrazili mu 
wotum zaufania, prosząc, l>v i nadal rep rezen to ­
w ał ich pow iat w Sejm ie i od czasu  do czasu 
w y j a ś n i a ł  i m ,  n a d  c z e m  S e j m  r a d z i " .

J a k  donosi Wiener Taghlatt odbyła się już 
ra d a  ministrów pod przewodnictwem  cesarza, 
k tó ra  ra ty fikow ała  p ro jek t p rogram u większości 
parlam entarnej.

N ota Ajencji Havasa  dam aotnie doniasienie 
Soleiła, jak o b y  C arnot udaw ał się do d y rek to ra  
C red ;t Eoncier, Ohri6tophle’&, z prośbą o fundu­
sze na przeprow adzenie wyborów r. 1889

Oficjalnie dem entują wiadomość, j ako Brom.r- 
del w swem orzeczeniu p rzy ją ł jak o  fakt, iż 
śm ierć R einacba nastąp iła  z p rzy ery n  n a tu ra l­
nych. śledztw o jeszese m e ukończone. Z a rz ą ­
dzono ponowną analizę.

B ulanżyści zam yślała w ydać manifest.

Nordd. Allg Z tg  p rzestrzega z okazji no ­
wego przedłeżoniu  wojskowego, b y  nie łudzono 
się zbytnio, co do różnicy w jakości żołnierza 
niem ieckiego a rosyjskiego, lub francuskiego. Do 
porów nania ich zresztą  b ra k  obecnie m iary . Do 
wojny z F rancuzam i szli N iem cy w yćwiczeni już 
poprzednio w wojnie duńsk.ej i &ustrjackiej. 
O becnie przyzw yczajona do zw ycięstw  arm ja  me 
llozy się z możliwością k lęsk  i odwrotów, a i to 
potrzbł>ą u u reć .

m e um psterstw a 
przeprow adzenia u^tąw y, co do w ypełni' 
walucie kttfOŁÓ^ej zobowiązań opiew ających na 
złote reńskie.

W edług  doniesienia N  W r Taghlatt, m ini­
sterstw o wojny zajm uje się ulepszeniem  k a rab in a  
m annlicherów skiego, a  m .anowicie p rzez urza 
dzenie tego rodzaju, k tó re  czyni ten  karab in  
zdo irym  do sam ostrjelania na  każde  dowolne 
oddnlenie, a tern usmem oszczędza żołnierzowi 
tru d u  celow ania i naciskania cyngla.

Buda-Feszt 31. grudnia. P rz y  w yborach  do 
seimu węgierskiego w N a g y  L a k .  up n d ł mi­
nister spraw  w ew nętrznych, H i e r o n y m i J  
przeciw  kandydatow i partji niezawisłej.

Łferlin 31. grudnia. W  H a m b u r g u  
mnożą się w ypadki cholery i zdaje się. że 
znowu po części byw ają  z m ilc z a n e , ja k  ta 
miało m iejsce z początkiem  pierw szej en demj. 
w tern mieście.

W S a a r l o u i s  s tre jsu ją  w szyscy górnicy 
wćród wielkiego w zburzenia.

W  S a a r b r u e c k e t  stra jku je  ogółem 
8547 ludzi.

. P a / J *  31. giudnia. Z 6 dzie^ ponugrUkicIi,' fetóre 
tutaj bvły leczone według metody P a s t (  u r a  i wypu­
szczone zostały ż zakładu jako uzdrowione, jedno dostało 
w drodze z powrotem napadu wścieklizny.

W i e d e ń  31. grudnia. Po zumknii eiu gieLdy po­
łudniowej nctowano : Kr«dyty 31150; laenderbbimi 228-60 ; 
eztacbany 292-50; lombardy 87-75 ; tytoniowe 166'75; 
alpiny 5150 ; renta majowa 97-75; węgierska złota renta 
11420.

Wiedeń 31. grudnia. Ogłuszone już urzędow y 
program  zaślubin arcyksiężn icrk i M ałgorzaty  
Zufji z księciem  A lbrechtem  W irtem bergskim .

N A D E S L A n e T

M .  J O N A S Z .
B A N K G W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulioą Jagiellońska 1. 3,
I sprzeaajo wszelkie efekła i m onety

po najdokłaanlej^zym kursie dzieimym.
Zlecenia x prowincji wykonuje niezwłocznie Dez doli­

czenia prowizji.
P r o m e s y  ra (osy miasta Wiednia z głćwną wy­

graną 3 0 0 .0 0 0  a ł .  .n a  losy kredytowe « główną wygrają 
1 5 0 * 0 0 0  zh , na losy iBgnl icji Dunaj j  z główną wy­
grana 8 0 . '  Ot c l ,  i na 3'| 0 losy Lalżadn kred. ziem we 
Wiedniu z główną wygraną 5 0 .0 0 0  r ł  do ciągnienia z 
p o e z ią t£ .i e m  s t y c z n i a  1 8 u k  r .

N a lo s ,  z a k u p i o n y  w  t y m  k a n t o r z e ,  p a*  
d l a  i J tó r i rn ,  wyg, a n a  * k w o c ie  z ł .  ( u .O t C.

Sen S T aln a  r e p r e a  e n t a  j s  d l a  d u l t c j i  
n a j w i ę k s z e g o  i  n » J b o g a t s z e g o  w  ś w i e c i e  
T o w r r z y s t w a  w z a j  im n  ^elr u l  e z p . e  Iz e d  
n a  Z y c ie  .,T*. M u ln a “ ‘.  R O K  Z A E O Ż E * 
N i l  1G 43. p D S O rfK *  Q W i h i K 6 ¥ J K Y  3 9 8  
K 1 U O K Ó W  z i .

Cerem oirja zrzeczenia się wszelkich p raw  arcy-

h a  R o k  I 8 f  3 .
W s zy s t k i m Szuan! moim o d b i o r c o m ,  z n a j o m y m ,  
k u p.o c m i -k o l  e.g o rn. zssjła z W . e d n i a Szczęśliwego 

i pomyślnego
N O W E G O  R O K U !!

Albin Krajewski 
Wiedeń I . , Giselastrasse nrr 1.

P ie r w s z e  p o ls k ie  p r z e d s ię b io r s tw o  w y s y łk o w e .
Uwaga: Na żądarie dostarcza wszyatke, co sto tylko żąda 

i co wdział przemysłu i handlu wchoazi. — Cennik 
ilustr. gratis i fraćco.

P o d is ię k o w a n ie .  -
xtepiezentac;a tutejsza P«szteńikiego Zakładu C sz ue 

cień „Foneier" w Buda-Peszeie wypłacJi mi z cal? jj >e' 
ralności? natychmiast po przedłożeniu dokumentów Potrze­
bny eb, ubezpieczoną przez ś. p iuęia mojego W i 
Sydora do policy L 4.618 w dm t 17. września 1*°° r - 
w wspomnianem Towarzystwie sumę — tedy sporodfiw^eą 
jesteir złożyć niniejszem publiczne moje nodziękowinub

M arja bydo*

stosunek strasznie rażąpy. ___________      „ ,
D ługoszowski, iż G alioini 3odo<ę.tą.^< s t  o j  % wdaża i .  '  N a tqjejsęę 
obc ni, nibapaństwowionepu Kolejami, gdy Vato- o trzym a w  styczn iu ' purpu:
m irst innei prow incje |  łą o ią  koleje pań itro w e  W iednia arcybisku '
wprost ze stolicą monurchji.

W niosek p. Długoszowskiego poparł ór. Ko- 
lischer, k tó ry  jed n ak  wyra-sił wątpliwość, czy 
przedstaw ienie izby odniesie jak iko lw iek  skutek.
N a kolejach państw ow ych.panuje  obecnie system  
fiskalny i są widoki, ża co roku  system aty­
cznie będzie zw oływ aną ra d a  kolejow a w tym  
celu, aby  nie zniżać, ale p o d w y ż s z a ć  ta ry fy  
kolejowe I

P. P i e p e u  podniósł, iż k a r ty  roczne z a ­
prowadzono chyba w tym  celu, aby  ich n ik t nie 
używ ał. Jeżeli to było in tencją jeneralnej d y re k ­
cji i m inisterstw a, to cel został osiągnięty w * i-  
pełności. N a ka rtach  rocznych n ik t in teresu  wiel­
kiego nie zrobi, słożą one więcej dla w ygody.
Ża koleje państwowe nie pr:;yn«iszą dochodu, to 
rzecz bardzo jasna, gdyż pow stały cne Drzew =>- 
żnie z kolei strategicznych, k tó ie  —  ja k  w iado­
mo — są bierne. Jeżeli rząd  za pomocą pod­
w yższenia ta ry f  zam ierza podw yższyć dochody 
z kolei, to jest obliczenie b iedne. P. P icpes na­
zw ał pod wyższenia cen roeznych k a r t postępo- 
w< niem barbarzyńsk iem , a to z tego powodu, że 
k a rty  roczne Błużą głównie do podtrzym ania 
ruchu  handlowego

pi’zybęd7ie do 
Antouio\ Agiiaidi, dc tych 

cfipsowy nuncjusz rr Monachiipm. K j. /  glinrdi 
k ilku  la t p rzebyw ał, jako  apostolski delegat, w 
Bom baju. W  r. 1886, k ied y  W ybuchły nieporo­
zum ienia pom iędzy cesarzem  ab iń jk im  a F ra ń  
eją, posiadającą tam  opiekę naal katolikam i, ks. 
A gliardi m iał być w ysłsny , jlfke . auncjusa do 
P ekiugu , G iy  jed n ak  Stolica apostolska zanie­
chała  tego zam iaru, ks. A gliardi .» r. 1887, na 
m iejsce G alim berti’ego objął u rząd  podsekreta­
rza  spraw  zagran icznych  w k  nc&larj i waty kań 
skiej. O d ro k a  1889 test n u n c ju s iec i w M oną 
chium, gdzie m iał sposobność osobiście zbliżyć 
się do cesarza  F ran c i izka Józefa, częstego go 
śćią u  swej córki Gizellt, księżnej 
baw arsk iej. Jak o ż  i tegoroczne śwjgta Bożego

>obiś^ie i 
, czępte; 
j  L< opc

bawarskiej. Jakoż i tegoroczne śwjgi a - Bożego 
Narodzenia, opuszczony Dr“:e3 c m s r t l^ ę  Ejżbietę. 
t odrózującą po morzu Śródziomjusiij eeca'ira „pę-podróżującą p o  ------------  — ,  ̂ — ł -,
dza w M onachium K s. G alim bertt, również: z re ­
sztą, iak  jego poprzednicy, w tu tejszych kp łach  
uraędow ycn i dyplom atycznych um iał jobit w y­
robić pozycję naper w pływ ow ą i przyjem ną. J e ­
żeli je d n a k  niektóre dzienriL ! w idzą w nim W - 
rącego  opiekuna ligi potrójuej i przeci wnika k a r ­
d y n a ła  R im polii, nie należy;dc tak ich  kom biaę- 
cyj przyw iązyw ać zb ; fifc’ wagi.

księżn .czk i do tronu austrjackiego odbędzie się 
21 stycznia, tegoż sam ego dnia p rzybędą do 
W iednia króle«twc wirtem berg~cy, a  ślub odbę­
dzie się 24. stycznia.

Wiedeń 31. g rudn ia  Do Fremdenblattu  te- 
leg rsfu ią  z B udapesztu , że don:esienia, jak o b y  
prezes ministrów hr. T a a f f c  d ą iy ł do u tw orze­
n ia większości parlam entarnei ze w zględu na z a ­
m ierzoną zm ianę ustaw y wojskowej w edług wzo­
ru  Niemiec, są zupełnie bezpodstaw ne. D ecy d u ­
jące  sfery dotychczas n if  roz wiązały stanowczo 
pytan ia, jak ie  stanow isko zajm ą wobec niemie­
ckiego p -o iek tu  wojskowego. Jest to zaiste tylko 
fantastycznym  w ym ysłem  chcieć przypisyw ać te j’ 
spraw ie jaki w pływ  ua  parlam entarne  stosunki 
w m onarchji.

Petersburg S I. grudn ia  R ząd  rosyjski, ja k  
zapew niają —  p rzy rzek ł rządow i niem ieckiem u 
ze um ianą system u cłowego zatrzym ać się do 1. 
kw ietnia, a rząd  n b m ieck . w zam ian zobowiązał 
się utrzym ać do tego czasu status ąuc.

C arew icz  pow róc ił z  K a u k a z u  K o  G at- 
c z y n y .

palm ach rządow ych  tu tejszego  rew iru  z w yją 
ik iem  jednego, ty lk o  szybu „K ronprinz", w y­
buch ła  bastów ka. —  M óirią, że przyszło  już 
do ekscesów . W ielu górników  uzbrojonych 
je s t w rew olw ery. W ysłano  tam  silny oddział

Isawy i
udzielają naukę

l A t f c ó w  h i i o K o t r r c H
m  szc-zególnem uwzględnianiem lorm i ^wyez»'ów. towarze, 
skich w doiaseh prjwataych i we wtasnem mieszkaniu 

E; nek 1. 12, I. piętro. 2359 1—2

Spgyalista tali sMffci f  aerimptilr. Kazioiierz MM
i studjów na hliniiaoh prof. FounJ^r 
Lassara w - Be r l i n i e .  JCoposi*'

po odbyciu ap
Besniere w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e .  S tyosh 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskio«c 
19)0 Dom prieenodi” z ulicy Wałowej 1. 9,

Ordynuje od I I  do 12. i od 3. dc

M M ’ 11
2 0  ct.

z dnia 1. 
nabycia 
nitów", 
i trafik

Prenumerata kwartalna we 
prowincji zł. l ‘JW

Przypominamy, że jeneralny- 
C h a s s a t n g  we Lwowie jert apt>

żandarm erji.
Buenos Ayres ;J1. g iudn ia . O biega pogłoska, 

iż odkry to  tu  spisek, zaw iązany w culu podpale­
nia m iasta. Do spieku należało  wielu policjantów 
i członków straży  cyw ilnej.

Dublin 31. g tudn ia . Z  alszionc tu  obok je ­
dnego z najw iększych budynków  paczkę z dw o­
ma funtam i prochu górniczego.

W i e d e ń  31. grudnia. Giełd? zbożowa. Pszenica 
na wiosnę '^*67, ns nnej i czerwiec 7 51, na jesień 7-7-*,

D r .  A ,  S z u l i s ł a w s k i

Utrudnione ti
katary żołądkowe dysnept 

lenie zgagi i t. d.

K a t a r y  te
z a f l e g w i e  sre-1

są to tc  choroby, w

s —   WOGa
Z rZ A A A  A l.łO

podług orzeczeń powag lekarskich z* 
nvm skutkiem byv?a stosrwa

N E  K R O L O G J

o k n l i a t  a
były asystent kl.niki ocznej radcy dr. B. Wicberkiewicza 
w Poznaniu, po dłuiszych studjach w klinikach prof-isora 
Fucnsa we Wiedniu i profesora Eydla w Kra., o wie — 
osiadł we Lrowie pr y ulicy T e a tr a ln e j  l .  7  I. piętro^ 
O r d y n u je  o d  1 1  — 1 2  pr^ .ed  p o łu d n ie m  i  o d  

3 —4  p o p o łu d n iu  22-5 1—

D o m i n i k a  k J a S tu fc o w le a ń * !

L  A .  S H O W W i o  K i
żona mag1 .yniera koiei państwowej, 

umarła w dni* 31. f-rnditu 1892 r. o godzinie
3. rano

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy
na Błoniach 1. 6 na cmentarz lw ow ski nietąpi 
w poniedziałek unia 2. stycznia 1893 ro ta  o-godzi- 
nie 3. popołudnia, na które stroskany mąż z rodziną, 
przyjaciół i znajomycu uprzejmie zaprasza.

Lwów, 39. grudnia łfińźwi 
„Concordia" P. Opuchlak i Siji. r

N A  Z I M Ę !
Skarpetki i Pończochy
iemn Jaj 

ba i j
;era, para od 25 ct. -to 65 c'

mocne i ciepłe, poleca.

AKS MilHLFELD
„  V. J fo w , R y n e k  3 9 .

^ J e d y n i e  r e s t a m e j a

i'oftnły lipka
”w ©  H j w o w i e ,  

ń  u  a § 5 3  i s t n i e j ą c a , posiada
s. ład i _ a p .  i s z e g o  P I W A

® b r o w a t u
( j e t z a  w  O k « c i  mli,-, które 

tfirooią wszelkie inne piwa prze 
jako też A*IV. i  1ÓW OW - 

SiCW  i  - u  L i l i e i i*
p  i  s P  w e  L f i c w le .  Najprzo- 
ise p .w o  e k o c i m s k t e  k c- 
t le  b b n ą e  d e  d o m u  2 4  H  
in m w a fc l l e ż a k  m f , . x o » y

e s , r a  l i s r .  Sługi, posyłan i do 
...pc- piwo mają wyiiazać się moim 
4l> na u >v ód, że piwo z mej restau- 

p>*ehodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i>* Wybór potraw wielki. C o d z i ;  n -  

t  . e r  ‘C l k a c s k i  i inne go.ą- 
S w  prziką.ki śniadankrwe Usłu- 
zt rna i rsetelna. Wszelkie /g!o 
na obiady w sbonimenoje przyi- 

owbiścje. Pclocając się łaskawym 
l&m Szanownej P. T. Publiozn iści, 

k r .s 1 i  się uniżonym stngą

W y r f c b | s  z  i u m i
d o  m a lo w a m iii

Stoliki, talerza, wasli1 ł/e , albumy, 
pugilaresy, kasetki, raoiki, tacki i ty ­
siąc innych prześlicznych przedmiorow |  

z d rze w a  do m alow ania ,
jiiko też

poloaa 2LH3 1 S
skład farb i materiałów £ipu:B*n>-cii

L o a p f r  d a L d y ń s k c g ?
L w o w i e ,  2 K oD ernika 2 .|we

I j t f i n o  p a ź y c z s ^ o w e  !
W z im a c n  a j ą c a  * ł y

J ó  e f a  S c h w a r z i f
w Wiedniu, V/, Hiro.dsthiirmstr ss f2.

Wino Inezni.ZG pierwszego rzę.lu 
przeciw cholerze, katarom kiszek, bic 
g in  t  i t. d. przy każdej sposohelgcL 
zaleci.ne. — Do nabycia we wszystk' fi 
aptekach. 991 1 -2
; ła.j*ióifc V OTMfti lii..

W »j f» y b o r ia ż e js ::®

C u k r y  d e s e r o w e
’< które prsez Szan. Odbiorców za r.v 
f lepszo Bzo.ąne, ijostały l;s kilo laięr: 
|  . oyeh zł. J-JO,
~ V* kilo O ą t..to  pwfiRife .WSił

Ekonomiczni Hótir Brzessciauy
o .  p .  S a m o o r

ma na sorzedsż

1 0  b u e k a j k ó w
w wieku cd O do 15 miesięcy, rasy Hol- 
leaderskn -Oldenburgskiej, po oryginalnym 

Oldenburgu. 106S 1 - 8

R T .  P a n ó w  le k a r z y
reflektuj-ycyeh od 1. ^ .a ja  1893 na 
kisrow ńjctw o z  a k  ł  r  d u w o d o- 

l e c B n i c z e g o

sM ą r j ó w k a “
koło Lwowa, 

ew eniualnie na  s p ó t  k  ę uprassa 
o Diro?.xiirioEie się. w łaścic ie l teg tż  
zakła du.

E ® i l  B o r t s Ą i i i j a n
L ? , ó w  lub ,M a r  j o w k a “

poeztajłLw ów . 2386 1~ ?

iftuła . oepfsr,
kfiżcielel restauracji pod 1. 12,

1 r  jb u n a i ln k i e j  we Lwowie.

w pu jzkaeh olasv.%.:v 
S. *■' kiloo V)®eJato>!f!łcS«.~i|i

pc j|Pm» i ;/ 
Ka|rka«ai»'.fi!w

Vl: en.

U- s  j

fR* itOSSSKiiUt*
1 j0’8 1-

|  H E N R Y K  T h E l  E R
|  właściciel p-jowtjj fabryki czekolady |
| Lwów, ul. Kopernika I. 3. J
J-̂ iBKiSłBHaOTiBrî Ji.KiŁ-ii.̂ swanasnisraBsnzaiK'.;!'.

Halifaks z wy błe p o ił. 1-50 
ze stalowymi notami po 

HalifjKS z sserokie- 
i r . ostrz mi polerowane 
3 so, siklomne S_5-». Hali 
faks damskie z rowknmi 
1-50, tiklowane 3. I<ferknr 
awiłne Heivatia 3 10. Jac­
kson Heya'is poler* waue 
4’8 niklowane 6. Colum­
bus 9 •5l>. Łyżwy zwykie 

żelazna zł. i- Lodowó!**do fc U t t  do r g >-
iowfin a 'I; 1- Ss mowary mosiężną rosyjókw
ua s z th .u k  aJZ Y M ł6-.20 ;

9,. 10, 12. W  15 1 -•« -
p&leca 2257 1—7

A m t © n t  H a l § K I
hnndHl towarów żelaznych 

L w ó w , P lo e  M a r ja c k i  l. 9 . 
Cenniki łyiew ilu s tr o w a n e  ua żądanie.

E  E ;  3F Ł
na modei E m entalera, w yrabiany  
z  najlepsaegc m leka —  ma na

sprzedaż
Zarząd dóbr państwa G~ębów

1069 (poezta w miejscu. 1—2

3 pokoje.
przedpokój, n jiii, oszklona weranda, ku­
chnia, spiżarnia, z osobnym strychem 
i piwnicą w kamienicy przy placu św. 
Jura, 1. od 1. stycznia 1893 r. 

do najęcia.
Bliższa wiadomość w miejscu u 

dozorcy. 1965 1-^3
reenBaśBBBBrassifi

-■50

-•50

N o w o śc i m u z y c z n e .
Nakładem księgarni, składu i wypo­
życzalni nut muzycznych oraz ekipe- 

dy ii pism perjodjeziijet 
S. A. M P Z Y Ż A J iO W S K I^ G O  

u  K r a k o w i e ,  weszły 
1 3 o  śpiewu.

Mirecki Stanisław. „We > 
piosenka uo śpiewu, na je­
den głos T b «Wroński Ad ,m. „Śpiew Jank . , 
pieśń z lowarzyszeu-em tor- 
tepjanu

N a  f o r t e p i a n  .- 
k e k  N e k. kapelmistrz 13̂  

pułku. „K< ho. minionych lat"
ZŁ, ór pieśni narodowych 

Popułek Teodor. „ C z o l e m a -  
zury’ , .

Wrcński Adom „Nar , lersaie 
M izurya:

- — ' „S to fc ii" / olkŁ francyk
— „W ars^twiaHra1 

mazurka
— j Z  nad Wilii
— Pydropatyczn/
— „Bo Suiatyna r.mi 

galop
Bo nabycia wej wszystL.ch księ­

garniach. I  iflłte y_ 5

sprzedania z wolnej ręki
istulejWoy od lat trzydziestu w Prze­
myślu handel towarów galanteryjnych, 
po.ąc-zoi^y z pracownią rękawiczniczą i 
prac 'Wnią obuwia, oraz z towarem, ma- 
ttrjałcm  przs robionym i surowym. Han­
del ten„r ustalonej reputacji ma licznych 
stałych^ odh'oreów w irieśeie i okolicy. 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone. -- 
Bliższych wiajdomośęi udzieli p. Wacraw 

k w sprawach karnych 
23C7 1 - 2

JUŁXrLiUCraiX3ŁXXXi003«3UOtitiOO

Biizszyeh w i a, do 
Reger, rzeczuuk 
w Przemyżka.. >

8 H E R B A T Ę  Familiiną §
g  '/. k i l o  1 -s ń  I *  **• 8
8  Z c a r t e  w y  s i e w k i  i  M t  |
?. */» kilo 1 40 . zł- l ^ 0 C
g p, Ifeca HANDEL e

Alberta Szkowi3na8
Lwów, plac Mariacki 1. 7. g  

onfltMOOOOOO

S le g a n o M e \ c b u w ie
najlepszychpań, p nów i dzie i) 

nisierjałow eleganckie
t y l k o  r ę c z n e j

polepa

H ? im a n  Tm
główny skład obuwia jk a r i , 

i wiedeus^ipgo 
L w ów , u l. K a ro la  L u d w ik a  I,

(Hotel nng isljk l). \ 
fW iriki wyliśYłjkfclos-.ę.roinjskich i wie 
dilńsKi-ham burskich, b e« Jl.IńsK-hamburskich, ó?r!^zy  

\  L do polowr.n ia j

(W-

Ceny stała cbuwiT 
n-tdoi p-*,rz° :_o_ra5 
zo stalowemi nrżfi 

niklową po 
Obuwia teraz nadszl 
(Lwów „Impressa").*

ua 
elskie 
L'f‘75,

ooi t.
1—3

Wielmożna F ani!
Zanim Wielm. Pani zdec. duje się 

gdziekolwiek kupić kołdry lub matę 
lace, proszę łaskawie choćby z cieką- 
wości zobaczyć własne wyroby po­
ścieli w magazynie pod firmą;

J ó z e f  S c l i u s t f  r ,
u lic a  K o p e r n ik a  lic zb a  7 , 

gdzie jest najlepsze źródło nabycia 
wyrobcw w różnych cenach i gatun­

kach jak :
Kołdry zapałowe po zł. 4, 5 do 6. 
Kołdry wełni *ne po zł e’2-5, 7, 8, 9, 

19, 12 <to 14.
Kołury atłasowe od zł. 14 w każdej 

eenie do 32.
Materaca vłosienne od zł. 15, 17, 18, 

20 w kaidei eonie do zł. 32.
Zapewniając zarazem P. T. Kupu­

jących, że wyroby moje najstaranniej 
są wykonane i z dobrych materjałów 
orrz ,;*<riecH.jąc wielki nyhńr 
koców na tożkh, kap ntrjgr- 
siowniejsryth i chodników,

Z wysokim szacunkiem
Józef Schuster.

Lwów („Impressa"). 2266 1—5

js w y k M  Nr. 1 i 2. za 100.. 
sztuk zł. 1 i 1‘2C, również stalowe 

prtentoe «ine „H“ za 100 sztuk zł. 7^0 
poleca Piotr Chrząstowski, hande! że.s- 
zny we Lwowie, plac Kapituł ty 1, (na­
przeciw Ka.ędry). Oemniki szczegółowe 
do dysoozycji. ^  * ,g

R o k  z a ł o ż e n i a

mmi mmśm i

Bs
o a o

U
pf
^  .2 
&  S
^  I

-i *Q

K e ja  w iM ,  i  naprawa poi tw a

m  i
3 'C L e s a

G J c & ń A Ś i
po Sił. 2, 2-80, 3-20, 3‘60j 

za funt na 500

W y s ś e w k i  h d
po ;ł. 150 i l ' 7') Aa.ful

zupełnie świeżego 

noiee.a haiide

ST. MARKIEM
we Lwowie, w Ryi

1osy, renty, \ńmm%listy mima i sisjo kupnie i sp̂dajt. ̂
\

u  % srroff'#', i% Mer



Poasaknje się
Dzierżawcy — chraeńcjani

m a r  c » 1893 n» folwark 6 6 0  m o r g ó  
w h o r o d e ń s k i m  p o w i e c * e .

B a d y  n k i  dom dobry , i n w e n t a r e e  n a  epraedaż na  
miejscn, obsiew oziminą stosunkowo, w a r u n k i  ł a t w e .

Interesow ani zeohcą się u d ić  najpierw  listownie franco d °
Zarządu dóbr w Porthowle p. Potok Złoty. 1086 i—e

. a *  .
A L B I N  S O L E C

w e  Ł w j» w le , o l i c *  W a ło w a ,  I. I I ,
sprzedaje ..szelkie

tawary, wchodzące w zakres handlu korzennego,
PO cenach możliwie najniższych m ą k ę  z młyna parowego Heleny hrabiny 
f!?rowej w Kamionce Struni łowej, po cenach fabrycznych, inne wyroby 

młynsrskie i orodnkta strątzko >ve7 w dobrych gatunkach i tamo.
Zlecenia z* prowincji * vtonnje starannie i niezwłoezme. Osobom, 

-tale zmieszkałym we Lwowie, które n.e ehe, sid codzienme trudzić ra- 
ebunkimi z kapną wiltnałów, wydaję na książeczki towary, na rachunek, 
pjatoy oo miesiąc.

POLSKI i «nb 1, StyesnU ibwe r.

r w  w w w  w  v  v

Hotel London we Wiedniu
w . l r 1k d m k % e iu  v la-& -via c . Ł . p o c z ty  g łó w n e j .

Z ok. jji zmiany roku zasyłają podpisani _ =jzt« im P. T. gościom, pri - 
ipiułom i kolejom najszczersi lyozeria i polecają się dalszym łaskawym 

i  . zględom.
100 1—1 Z Wysokiem poważaniem

Zlllinger «k Laaz,
właściciel hotelu.<

■

Ś w i a d e c t w o !
Wyrabiany przez Zygmunta dolaowskiego w Krys >wiea3h pod M (ściskami w Galicji

I V  B U L I O N  W
v  tabliszkaeb, w*gi pół kilcgr. poddałem chemicznemu rozbiorowi, który wydał 
nastepijącr rezultat:

’ r dj 23.9®/,.
Organicznych materji 69.86%.
Soli mincralcyeh 6.2t0/,.
Azotu 8‘6%,

Pro. z tego badałem tabliczki buljonowe 85 procentowym alkoholem, który 
jozpuszeza 33'23 pret. tejże masy, a który to rozczyu zawiera w subie charaktery- 

'ezne czyści mięsa z mięśni.
Buljon ten w ta b lica ch  odszczególnia ięmianowioie z tego powodu, że się 

tdz'.yezaj łatwo rozpuszcza, dalej /. powodu dobreg) smaku, jak niemniej, że we- 
big powyższych wyników zawiera h sobie wiole pożywnych części. A ponieważ 

‘yehie nie zawierają się ładne zdrowiu szkod*i«a materje, tudzież, że eena 
1 *.e zostaje w korzystnym stosunku, mogą być każdemu, jako przedni i pożywny,

smak, nadający codattk do wszelki* h potraw, poleconym, co podpisany 
'‘(wierdza. K a r o l B eeh in ie  ui. p.

profesor chemji w z .kładzie reluiezo-gospodarczym 
w Czernioweach

Automat. Łapki masalne
n a  s z c z u r y ................................ zł. 2- —
n a  m y s z y ................................  , 150
łap ą tygodniami bez nadzoru 20 do 50 
si-tuk przez 1 noc, nie pozostawiają odom 

i nisrawiają rię same.
Eelipaa

najlepsze w świecie

łapka na szwaby.
Łapie do 1000 sztuk szwabów, mosktli 

robactwa _ jchennego w jednej nocy. 
Sztuka po zł. 1*20. Radykalne wyniszcze­
nie ogóln.e gwarantowane. Tysiące uznań. 
Rozsyłka z poprzednim nadesłaniem 
pieniędzy lub za pobraniem przez Leo­

p o ld a  E p t tć in a ,  Berno (Briinn).

i■r

ed Rassl, Opawa
Szląsk austrjaeki 2368 1—14

ło io ri.y  w  rolfu. 1 8 5 7 .
n lasowych i gospodarczych

p o l e c a
8 kiełkujące nasienie wszelkiego rodzaju

hurtowni ą  i drobiazgowo.
^  " c e u n i k l  b e z p ł a t n i e  • '

Nowe otworzony składnix m u
we Lwowie  

u l i c a  K i l t ń s k i e g o  1, 2 .
obok księgarni WP. Gubrynowieza 

i Schmidta 2219 1—?
poleca naj nowrzo

Kauelusze H .biga i Plessa
Cylindry od zł. 5'50— 9.

Czapki prawdziwe krymskie i fu­
trzane; Kapelusze .mękkle Płchlera 

i inne od zł. I ‘20, oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie i wszelkie obuwie filcowe

Specjalicta.
w  Dr sądzeniu te ­
lefonów, dzwon 
ków elektryesn. 
gromochronów ; 
wszelkie sygnali­
zacje elektryczne 
uskutecznia po 
nadzw yczaj ni 

skich cenach

W  "Ta je&M i zimę!
K aftaniki i  Spodnie i

męskie, damssie i dziecinne. (

Skarpetki, Pońbzoohy 1 Pońozoszul
dsieoinre.

Kamizelki 1 Fończuchy myśliwskie. 
Kamasze sokienae i trykotowe

dla pań, mężczyzn i dzieci.

Kapelusze, Ozapkt i Czapeczki
dla dzieei.

Plaldy 1 Koce pluszowe 
S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK

we Lwowie plac Halicki l. 3.

zapeozkl 
1 wełnląm

2115 | 1 -

Nieiutająea
w y s t a w a  k u c h e n  i  piec'  

g r a z o w  y c ł i ,
ż e l a z e k  do p r a s o w a n i a  i rozmaitego rodzaju 

aparatów do gotowania G Ą Z E M
w hapdln żelaznym

P ie t r a  O h r z ą s t o w s k ie g o
( p i a ć  K a p i t u l n y  nr. I).

W  W e z j.tk ie  apara ty  b ę d ą  n a  m i e j s c u  g a z e m  o p a ­
l a n e  i P.  T.  P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n e .  2.j84 i__?

tylko w gatunlcu LaL
(pod gwara^ją', /

„Halifaz' doskonale para 1'80. -Halifaz* z stjalowemi nożami p ra 2‘50.

N iezbędną dla każdego gospodarstw a jest

Kathminnra Kneippa Kawa Słodowa
ze  s m a k ie m  k a w y  z ia r n i s t e j .

Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmięszanej, lub z surogatami mięszar.ej ka­
wy ziarnistej moż; a u«.unąć, a w miejsce tego przyrzą­
dzać sobie kawę b.j 'd z ie j  s m n k o « i ( ą .  a prz'vrem 
z d r o w s z ą  1 p o ż y w n i e j s z ą .  — j S le z r o w u a m  

j a k o  d o d a t e k  d o  k a w y  zł-”>rn U teJ .
Wysoce polecenia godna ala pań, dzi el i chorych.

Falsyfikatów  należy troskliw ie nnikać. 
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .  %  k i lo  p o  2 5  ct.

„Halifax*
i s zer okiem1 niżami 4 Brfalifax* nikb^-ue stalowe parą 5. „Hilif niklo­
wane z szerokiemi rolami T‘ara 6*50. „Halifai* ćumskio nie niklGsaae para 2.
Hjlifax“ d-mskie niklowca** pa. >■ 3-50. „flelweti..1' albo „Men nr* pa, a 3-50, 

„Jackson Ha nes* stalowe polerowane para 5. „Jackson Haines“ stalowe niklowane 
para 650, Łyżwy że azne z rzemykami papa 1. F._ki do Ilalifa- para ct. 30. 
N B j w ię a a z y  w k ła d  i  e k s p e d y c j a  n a  p r o w in c j ę  u firmy: PIOTR  
C H R 7A ST 0W SK I, handel zelazuy we Lwowie, plac Kapitulny [.'(naprzeciw 
Katedry), CcDuiki illustrowint do dyspozycji Dla pp. studentów, członków Towa­

rzystw gimnast. „Sokół* i Klubów łyżjwiai skieb Ceny znacznie zniżone.

Edr Goitiieb
el.ktrc technik 
mechanik, 

L w ó w , 
nitce Sy P stuska. 
1. 38, (dawny 
gm. pocztow y.)

H A S

Pew ua poi/ioc przy •

g o śce u , re u m a ty z m ie
ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgji, isetias, uer- 
wowyeh cierpieniach żołądka, bolu głowy, porazenin, 
bezsenności, bolach krzyża, cierpieniach szoiku pacie­
rzowego, zatl:aulaoh i t. D. daje uznany przez pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regnlować się dający

Aparat i  nacierania
643 sy s te m u  p r o fe s o ra  dr&  Toltjr. 3—?

Odszezcgólniony dyplomem azuauia ua wystawie w Kolonji nad Re rem 
1890. — Premiowany wielkim medelem srebruym w Weis 1890. — Złotym 
medalem na wysta. ie hygienirz-nej w Sztutgardzie 189*1 — Wielkim 

medalem srebrnym na 'yjtawie w Pradze 1891.
Prospekta świadectwami gratis do nabycia n właściciela przywileju.

J .  A n g e n fe ld ft, Wiedeń, I,, Schuferstrassi 18.

JANA RIEDLA

*1

Pżyn ten roz 
a*miciną wo

Ekstrakt szpilkowy.
w pokoju odświeża powietrze i nadaje mu bal- 

lasów szpilkowych. Cena flaszki 40 ct. Rozpylacz 40 ct.

T a b a k a  m e n to lo w a .
Wypróbowany sroijLk ^r/eciw Łstorowi. Działajsc znakomicie desin- 
likiyjnic i c łfidtąco, usuwa po bardzo krótkim przeciągu czasu za­
palenie błoL ślbzowyeh nosa, czem uniemożliwiając nadmierne wy­
dzielenie eioAluzu, uwalnia cb r*go bardzo rychło od tej przykrej 

™  dolegliwości. CeDa pudełka 2-5 ot. 3

Główny altłud.
h Aj M t pod ,srebrnyio orłem"

Zygmunta Euckera
w e  L w o w i e .

Zamówienia, i  prowincji uskutecznia się odwrotną pooztą.

W E IŁ O W IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wy r o b u

K o s f t r i e  s j b n o w s
po zł. 1’06, 1'55, 2, ?'25, 2'60 i i.

K o s z u l e  z pr* -d ,m. pikowemi i fał- 
dzikniui (zakładkami) pój zł. 2 75 i 3.

Hoiezule kolo.rewo, krotonowe i 
oxfurtowe po z. 2‘50 i 2‘75.

ł t n s a i i lu  n o w i 1,  po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór nkraińskion po 
sł. 2 40 2-bO i 3.

K o s z u le  <ll» chłopaków po 
zł. 1-40 i 160.

Ksltsuny dla chłopaków po 
85, 'łń ct i z' MO.

F A ł k o s i i j S i l  i kołnierzami 50 ct.

ct, 90, zł. 1.05, 1-15, 1 1-S5, l-8ffi
KOŁNIERZE tuzin po ri. 2 40 i 3\p .
VLANKIETY mzin po w, 4 i 4 50. / 

HU8TKI płócienne, tnzin po zł. 2 1,. 
AETńNIKI letnie od >otL bawołu, 
i siatsowe po ct 60, do zł.

HL’-.LIZNĄ lotnia wełn. prof. Jaeg>’» 
sprzedaję pr cOU»ea fabrycznych.

K K A W A T Y
w r*a>*»iĄk*tym wpb&i'tu.
/amówioni.a z prowincji ^ykonują

się ajitaranriej. 1433 1—?
Ilu V —— wrwwr—wi IWT1

Rafloerjft nafty Adama Skrzyńskiego w Llbnszy.
Stacja poesstowa, telegraficana i kolejow a Zagórzany,

poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym
Salonową naftą bezpieczeństwa == Nieeksploaującą naftę gospodarską,

oraz jako specjalność fakryki
J IA F T Ę  -  F “ a . aS K Ą  ( K a t s e r o e l ) .  2310 1—14

Marka zarejestrowana,
odinacz m a  na  y j  stawach w P ary  i* a  1889, Antwerpji 1886. T ryeście 

1882, K rakcw'o 1880 i Praem yśln 1882, najwyżsreuoi nagrodam i, 
jaio naftę nieekspIodiLącsL bezbarwną i bezwonaą, palącą sio w lampach każdej

■»1 W kojł,
■L4, r ---

J jp BIU N a f t  *. . . . . .  ^ . _T  ̂ _____ r  *]L« î£zftd(ii;AwLa
w v jwanin u.jzupe^iiejjize bezpi<ó^eństv.c 1 n t. napala się nawtf pr»y przewró- 
enin p i , e e j  się  ] m ry .unie b ó̂ przeto używaną nawet do knoj>jni k naftowych.

Czyniąc zadoć wjalu trutnie cbjawiouyin życzeniom, wysyłać bęaziemy na..tę 
z destylarm w Libtszyl nietylko w amerykańskich baryłkach, zawierającyck po 
140— 15‘J k'g. nrj.y FaĈ  takie i beczułkach po 100 i 50 klg., oraz balcnaoh 
po 40 i 20 klg. /

l»ia ćog.>d".0g0j( naszych P. T. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkje gatnnki nafliy magizyny w poniżej wymienionych miejscewościaeh, a za­
mówienia na naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują:
W e L w o w ie  dla, & wowa i okolicy p. P .  K l ą e z y f  J k i  ni. Sykstuska 47, 
w  K r a k e t r l e  dla m. Krakowa i okolicy p. M a r c e l i  K u s z ,  nl. Wiślha 1, 
w P r z e m y ł a  fil Przemyśle i okolicy 8  . ł a d  n a f t y  I. W ik t o r a ,  ulica 

Francinzi eń ka,
w e  W ie d u lr *  dla Wiednia, Niższej i Wyższej Austrji pp. L ln d ta e l iu  l B p ., 

Ijantor I. GiseJ str. 11, magazyny w Zwiseheneriicken.
D l a  S z l ą s u a  P. L e o u  K l e L .n d e r  kantor i magazyn w P r i w o s ,  

ftahnhof Ma risch-Ostran.
D l a  1 M o r a w y  V  a a r e u  A b l h e l lu n g  d e i;  A n r U - 0 « t -  r r .

B a n k .  Kantor w  W ie d n iu  I Senltengasse. Magazyny i fllje w  P r a d z e *  
O ło  m u A e u  P r z y r o w k o , C h e b łe *  B e l c h e u b e r g  i P a r d u b l l  ' .

Pozw«lai»T sobie wreszcie pódać do w.adomości P. T. Panów odbiorców 
z pnwincjj, że'|rzesłuic wprost i_u fabryki zamó wienia wykonujemy z uwzglę 
dflidfiwffl ^y80ko» i-tS/yf koifj iwych wprost z de»tylami w Libmzy lub powyższych 
składów — Cenniki* i  p r ó b k i  w y sy la tn t/  n a  ią d  tn ie  g r a t l i  i  f r a n c o .

i ____  ________________________________________________

O A W E B Y K 1.1
K A R T Y  J A Z D Y  Li-,

Ifiederla idzks - amerykańskiego  
v Towarzystwa żeglugi parowej

I .  K o lo w r a t r t n g  9  WIRHE1B 
IV . W e y r ln g e r g a e s e  7  a

P ro s p e k ta  i o b ja ś n ie n ia  a a y b k o  i b ez]p ł» tn ie .
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podró*. 

kolej 3 ki. z Uświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
3 „ z Krakowa 0 _ ., ,  4 „ 50 u

P A S Z T E T
(codziennie świeży) 

z gęsich wątróbek i dziczyzny, z truflami puszkach po 1 zł. 50 ot.
za % kilo.

B U L I O J S
wyrobu 1064 1 12

KAZIMiftY MATCZYŃSKIEJ
po 10 zł., 7 zł. 5J ct., 6 zł. 50 ct., 5 zł. 50 el =

E i l c s t r a l z i t  m i ę s n y
po 70 et. słoik.

Sprzedaje Zarząd Bworu Łspezya, poczta Brzeżany.

Y a j w y i s n e  o d z s .a c x e u le  n r  w M y s t k lc h  w y  s t a -  
w a c h  ś w ia t o w y c h .

Najjćiężej posrebrzane zastawy i nakrycia wszelkiego^bl < ”  
rodzaju, kasety wyprawne, serwisy ^

do nawy, herbaciane trzonki
L .d  i a j p o j “ d y u c z s z y c h  

ai. do
n a j b o g a t s z y c h  j f l k j  

w wykona iiiu.

&
'& L

Sneeyjaltie 
a \'W>x  “ r i y u n ł j  
r  . '  l a  

/  hoteli, restBuraoy'- 
1 tswlarn, jakoiei 

/  penojonatńw i neaaiy

Nakład srebn jest na każdeij 
szluoe stemplowany, jakoteżlj

n8osif° I, CHRlSTOrLE

A-S
N?1'

i m-rua ochronna,
Jtnlyne zastępstwo czystege srebra

2 łyż. do oa k*wy T*—
1 chochla 5-30
*. chochelka 3*20
ł łyżka do Jar*yn 4 —
2 podstawek 8’Bb

12 ły ż e k  z ł.  )7  —
12 grabków „ J7*—
2 nożów „ 7'—

7 2 widelczjków ,  15*—
1? nożyków ,  5*—
18 łyżeczek B 9*— j i widelec do sałaty 1*50

Po cenie fabrycznej n Juljabd Strzeleckiego, złotnika, we Lwowie.

Pomime wszechstronnego rozwoju cbemji kosmetycznej i niezlic 
przetworów na tern poln, żadnemu z u ich nie udało się osnnąć starego, by 
istniejącego środka, którym jest

H r.F r^d . I*engłel’a BALUAJML B H Z O Z

souych 
30 lat

►WY
dr wodzi to rięc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wpńost przez 
naturę samą nam danego. Balsam brcozowy dr. Fryd. Lengiela bad^ł wydział 
i dyoany uesar, rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi, , rotnrator 
uńiwersvteiu w Wiedniu, i profesor Pyefluch w Londynie i_ w. i. szc/zegómie ge 
zalecają. Balsam leu uzyskuje się ł« pomocą postępowania chemicznego, k.ore 
od la.1' ao uie niegło żadnej zmiauie, eailajj i i własaeśe usuwania etawge atf Jtorka, 
w rtegaco którege pewstalt laskśrok aewy, odznaczający etę UfeCzleńpzą świezol “lą, 
eieunie) tez gubi bezpewrstzie wszelk a alejzyuiw ul ukśry. plauy, piehl I zanzerwle 
uieaia, )yg._ju zuarazozki I dziewy pa espls, Badająo skerze aiezróifoaaą giadkeSO,

NOWOŚCI DITM̂ RA NA SEZON I892|3
    T

SKŁADAJĄ PONOWNIE 1)0.V0D, ŻE U DOSKONALENIE LAMP NA­

FTOWYCH TAKI POSTĘP WYKAZOJE, IŻ TAKOWY NOWOCZESNYM, 

BEZMIERNIE ZWIĘKSZONYM ŻĄDANIOM ŚWIATŁA W NIESPODZIA 

NIE YSYSOKIM STOPNIU ODPOWIADA 22 i l  1—?

•J l ■ ■i•o B B a r

-riekszej aptece, mianowicie: we ..wowie u Z. Ruckera. w Krakowie u Wiktora 
^.illhowski"*0 następcy Ma  ̂ apt., w Tarnowie n Manryceg. Adiera, w f "  

Bmsaentbala i w drognerji A. Haas

dj ka apt., 
n Alfreda

Józel ;owp,ickt. Odpowiedzi»lny za redak

PAJĄKI I  LAMPY W ISZĄ CE, 
LAMPY STOŁOW E, 
UAMPY ŚCIEN N E, 

BTTDLaR JW E. 
f  1 - A T A F ^ f E .

LAMPY STOLIKOWE 
Z ZASŁON V KOBONKOWą Ł i M P Y ^ F A W O H Y T i '

Z PŁOMIENIE* KULISTYM

D 1T M A B A  L A M P Y

ZDOBYŁY SOBIE GUSTOWNEM 1 KSZTAŁTAMI 

SUMIENNEM WYKONANIEM, NAJWYŻSZĄ SIŁĄ 

ŚWIETLNĄ. PRZY RÓWNOCZEŚNIE ZADZIWIA- 

JĄCO NISKICH JENACH, POPYT ŚWIATOWY.

SKŁAD WE LW0W E
P L A C  M A & T A C K I 9

PALNIKI o ŚILE 4 DO 157 ŚWIEC.

■  - iM H U B M n a r  i

P a p ie r
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% famnrki (Korlańskiei,

I
i

Z Drn- rui Polskiego*, pocł; zar?**'1
/

/
J/
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